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MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Dnia 13 lipca przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow przyjął prze 
bywającego w Moskwie na 
zaproszenie Radzieckiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju i 
WOKS-u przewodniczącego 
Ogólnohinduskiej Rady Po­
koju dr Saifuddina Kicziu.

Ludzie pracy całego kraju
zaciągają warty produkcyjne

dla godnego uczczenia 22 Lipca
W całym kraju, w tysiącach różnych zakładów wy­

twórczych na agregatach, maszynach, urządzeniach i 
stanowiskach roboczych załogi zatykają proporczyki — 
symbole pełnienia wart produkcyjnych dla uczczenia 
wielkiego święta narodu — 22 Lipca.

Szczególnie wysokimi osią­
gnięciami produkcyjnymi lu­
dzie pracy pragną wyrazić ra 
dość z sukcesów7 odniesio­
nych w ciągu 10 lat władzy 
ludowej, wolę dalszego umac 
niania siły Ojczyzny i przy­
spieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej w mieście i na wsi.

Pracownicy Fabryki Cu­
kierków' i Czekolady „Rywal** 
w Lesznie postanowili uno­
wocześnić i zmechanizować 
zakład.

Do zobowiązań lipcowych 
przystąpiło 62 proc, załogi ro­
mańskich Zakładów Przemy­

ZHfOU/Mtr

Mimo niesprzyjajqcych 
warunków atmosferycznych
trwaja prace żniwne

Wciągu ostatnich dni, do żniw przystąpili m. in. robot­
nicy Państwowego Gospodarstwa Rolnego w Bugaju. W 

pierwszym dniu kośby zżęli oni blisko 10 ha żyta. Poza licz­
nymi spółdzielniami produkcyjnymi rozpoczęli żniwa rów­
nież chłopi gospodarujący indywidualnie. W gromadzie
Wyszki (pow. Jarocin) koszą swoje zboże: średniorolny Ju­
lian Krasnowski oraz małorolni Paweł Jędrzejczak i Mar­

li7 dniu 13 bm. wyruszyli na pola robotnicy PGR w Bu­
gaju. Na naszym zdjęciu mechanicy: Stanisław Twardy, 
Alojzy Tomaszewski oraz Tadeusz Olak przegląda ją w 
czasie przerwy obiadowej jeszcze raz snopowiązalkę.

•in Błaszczyk. Chłopom pomaga żniwiarka z sąsiedniego 
iOM-u w Twardowie. W Gorzycach (gmina Miłosław) 
przystąpił do żniw Ludwik Jankowiak. W dniu wczoraj­
szym rozpoczęli prace również inni chłopi tej gromady: 
'łuszczak, Bandurski i Andrysiak. Do ich dyspozycji sta- 
lęly traktory i żniwiarki GOM-u w' Miłosławiu.
Niesprzyjające warunki atmosferyczne utrudniają rol- 

likom szybkie przeprowadzenie żniw. Ostatnie deszcze 
'powodowały to, że zboże częściowo wyległo. POM-y, 
h()M-y j PGR-y stosują jednak przy maszynach podnoś­
niki, pozwalające na mechaniczne koszenie.

wielu gromadach odbywają się zebrania, na których 
chłopi pracujący omawiają uchwałę II Plenum PZPR, 

ka zebraniach tych rolnicy naszego województwa podej­
mują jednocześnie cenne zobowiązania zapewniające szyb­
kie przeprowadzenie żniw i omłotów. Rolnicy gromady Bie- 
dow'O W' gminie Miłosław na przykład, zobowiązali się dla 
uczczenia 22 Lipca szybko ukończyć żniwa, a pierwsze zbo- 
że przekazać państwu. Na zebraniu w dniu 12 bm. chłopi 
gromady Lipie, w tej samej gminie, zobowiązali się rozpo- 
c'ąc 20 bm. młóckę a do 30 bm. odstawić zboże dla pań-
si *a.

Piękne te przykłady patriotyzmu znajdują wśród chło- 
P iw pracujących Wielkopolski coraz W'ięcej naśladowców.

PRACUJĄCA wieś ROZPOCZYNA AKCJĘ 7NTWNO- 
???:OTOW^ P0D HASŁEM GODNEGO UCZCZENIA 
*2 LIPCA. —■

Wyd. AB Poznań, 16 VII 1954 r.
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Aby wyrazić radość z sukcesów
X-lecia PolskiLudowej

słu Odzieżowego im. Komu­
ny Paryskiej. Zobowiązania 
te mają przede wszystkim na 
celu poprawę jakości pro­
dukcji, wprowadzenie dalszej 
racionalizacji w procesie pro 
dukcyjnym i zwiększenie o- 
szczędności. W ciągu 10 dni 
trwania Wart Pracy załoga 
PZFO wyprodukuje ponad 
piań odzież o łącznej warto­
ści 22 420 zł.

SETKI DODATKOWYCH 
TON WĘGLA WYDOBĘDĄ 

GÓRNICY
W ślad za załogami kopalń 

„Bytom*4 i „Goltwald*4 załogi

dalszych kopalń węgla przy­
stępują do pełnienia wart 
produkcyjnych dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej.

396 górników, którzy zaciąg 
nęli warty w kopalni „My­
słowice*4 postanowili wydo­
być do 22 lipca 415 ton wę­
gla ponad dotychczasowe zo 
dowiązania na ten okres.

Warty dla uczczenia czy­
nem produkcyjnym 22 Lipca 
podjęlj także górnicy innych 
kopalń. Tak np. załoga kopal 
ni „Kleofas*4 wydobędzie do 
dnia 22 lipca 896 dodatko­
wych ton węgla.

SETKI DODATKOWYCH
ZOBOWIĄZAŃ CHŁOPÓW 

LUBELSZCZYZNY
Obok zobowiązań sprawniej 

szego przeprowadzenia żniw, 
wykonania podorywek, zasia 
nia poplonów l przedtermlno 
wego wykonania dostaw zbo 
ża dla państwa, we wsiach 
leżących na trasie budowy ka 
nalu Wieprz _ Krzna, chłopi 
zadeklarowali wykonanie w 
czynie społecznych wielu róż 
norodnych robót, by przy­
spieszyć budowę kanału.

W gin. Fajsławice, pow. 
Krasnystaw, udział przy pra 
cy nad budową kanału zade­
klarowali mieszkańcy 8 gro­
mad — m. in. w gromadzie 
Fajsławice chłopi postanowi­
li przepracować w ciągu 3 
dni 450 dniówek roboczych 
oraz dostarczyć 90 podwód.

Spotkania w Genewie
GENEWA (PAP)
Dnia 13 bm. minister spraw 

zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow przyjął przebywają­
cego w Genewie delegata In­
dii w ONZ Krisznę Menona.

W tym samym dniu Krisz- 
na Menon został przyjęty 
również przez Czou En-laia.

Premier Mendes-France 
złożył wizytę premierowi Czou 
En-laiowi, a następnie odbył 
po raz trzeci rozmowę z wice­
premierem Fam Wan Don­
giem.

Min. Eden konferował ra­
no z baodaiowskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Tran Wan Do, następnie bli­
sko godzinę rozmawiał z pre­
mierem Czou En-laiem, w po­
łudnie złożył wizytę mini­
strowi W. M. Mololowowi, 
później zaś podejmował obia­
dem krisznę Menona.

We wtorek 13 bm. odbyło 
się również spotkanie Fam 
Wan Donga z Tran Wan Do.

FOT. — CAF.
Z POBYTU PREMIERA CZOU EN-LAIA W INDIACH 

Na zdjęciu: premier Czou F.n-lai (stoi z lewej w pierwszym 
samochodzie) i premier Nehru (stoi z prawej w pierwszym 
samochodzie) w drodze na przyjęcie, wydane na cześć pre. 
miera Chińskiej Republiki Ludowej w Delhi. Tłumy mie­

szkańców Delhi witają owacyjnie obu premierów.

Cena 29 or

Przedstawienie „Grzechu" Żeromskiego
w Paryżu

wielkim triumfem polskiej sztuki teatralnej
Zespół Teatru Kameralne­

go, bawiący w Paryżu na 
międzynarodowym festiwalu 
sztuki dramatycznej, wysta­
wił we wtorek w sali teatru 
„Sarah Bernhard!** sztukę 
„Grzech*4 Żeromskiego. Przed 
stawienie to było wielkim 
triumfem polskiej sztuki te­
atralnej.

Po zakończeniu przedsta­
wienia tłumy publiczności, 
które do ostatniego miejsca 
wypełniły salę teatralną, zgo­
towały zespołowi polskiemu 
niezwykle serdeczną owację, 
rzadko notowaną w paryskim 
życiu teatralnym. Artyści 
polscy byli wielokrotnie wy­
woływani przez rozentuzjaz­
mowaną publiczność.

Mimo wyprzedania wszyst­
kich biletów na przedstawie­
nie, kasa i sekretariat teatru 
oblegane były przez publicz­
ność, która pragnęła nabyć 
bilety wstępu.

Na przedstawieniu obecny 
był ambasador PRL w Pary­
żu Stanisław Gajewski. Prócz 
Polaków zamieszkałych w Pa 
ryżu było na sali wielu uczest 
nikćw międzynarodowego fe­
stiwalu sztuki dramatycznej, 
wybitnych krytyków teatral­
nych francuskich 1 zagranicz 
nych. Po przedstawieniu wrę­
czono zespołowi polskiemu 
wielki kosz biało-czerwonych 
kwiatów.

Artyści polscy złożyli we 
wtorek, 13 bm. wieńce kwia­
tów na grobach Sary Bern­
hard! i Chopina na cmenta­
rzu Pere Lachaise. We wto­
rek po południu zespół pol­
ski był uroczyście podejmo­
wany w ratuszu paryskim 
przez przedstawicieli rady 
miejskiej stolicy Francji. Od­
powiadając na przemówienie 
powitalne, nisarz Mirosław 
żuławski podkreślił - ' więzy

j przyjaźni i tradycje kultu­
ralne łączące narody polski 1 
francuski, jak również zna­
czenie zacieśnienia stosun­
ków kulturalnych między o- 
bu krajami.

Występy artystów' polskich 
w Paryżu spotkały się z du­
żym zainteresowaniem prasy 
stołecznej.

Li Syn-znan
wybiera się
do Waszyngtonu

Dziennik „New York He­
rald Tribune** donosi, że w 
końcu lipca Li Syn-man 
przyjedzie do Waszyngtonu 
w charakterze gościa Eisen­
howera, aby „przeprowadzić 
rozmowy na najwyższym 
szczeblu*4.

Sońska khka rządząca
podsyca rewizjonistyczne nastroje

w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP)
Władze zachodnio - niemieckie 

organizują wiece i „spotkania" 
przesiedleńców pod hasłem „po­
wrotu na Wschód". Na wiecach 
tych wygłaszają przemówienia 
oficjalni przedstawiciele rządu 
bońskiego.

Jak podaje prasa niemiecka, 
na „zjazd" przesiedleńców ze 
Śląska, który odbył się w Hano­
werze, przywieziono 150 tys'ęcy 
osób. Przemówienie wygłosił 
boński wicekanclerz — Blue- 
cher, który poparł odwetowe żą­
dania, wysunięte na zjeżdzie. 
Prezydent Republiki Sońskiej 
— Heuss 1 kanclerz Adenauer 
wysłali do uczestników zjazdu 
depesze z pozdrowieniami. Kan­
clerz boński stwierdza w swej 
depeszy, że „nie zrezygnuje z 
prób odzyskania ziemi ojczystej" 
na Wschodzie.

W Bochum odbyło się „spotka­
nie" 45 tysięcy Niemców prze­
siedlonych z Prus Wschodnich.

Artykuł
R. Zambrowskiego
w „!zwiestiach“

W „Izwiestiach" z dnia 14 bm 
ukazał się artykuł członka Biura 
Politycznego KC Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i 
członka Rady Państwa — Roma­
na Zambrowskiego pt. „Rady na 
rodowa — prawdziwie ludowymi 
organami władzy'4,

IZ iika dni zaledwie dzieli nas od wiel- 
kiego święta — X-lecia Polski Lu

dowej. Masy robotnicze i chłopskie, ma­
nifestując swój patriotyzm, realizują 
zobowiązania podjęte dla uczczenia Lip­
cowego Święta.

Józef Hildebrand, sołtys z Głuchowa, 
pow. Poznań (na zdjęciu po prawej 
u góry) postanowił dla uczczenia X-le- 
cia odstawić do 22 lipca — 3 sztuki żyw­
ca ponad plan.

Każdego niemal dnia spotkać można 
na drogach Wielkopolski zbiorowe trans­
porty żywca. Do 22 lipca chłopi pragną 
rozliczyć się z państwem. W Bojanowie 
do punktu skupu — jak donosi nasz ko­
respondent — zwieziono jednego dnia 
14 188 kg żywca, z czego na obowiązko­
we dostawy 5943 kg. Tacy gospodarze, 
jak Józef Kulak z Gołaszyna, czy Fiotr 
Stoor z Bojanowa oraz wielu innych, na 
bieżąco wywiązali się z obowiązkowych 
dostaw.

Już trzeci zbiorowy transport żywca 
zorganizowali chłopi w Podzamczu 
(pow. Kępno), dostarczając ostatnio 
51 sztuk bekonów, o wadze 4431 kg.

W Siedlcu wykonano 
jednego dnia 47,1"/# planu 
miesięcznego, a 6 chłopów 
przekroczyło plany roczne. 
Józef Perka z Karny do­
starczył trzy a Franciszek 
Kluj z Wojciechowa jedną 
sztukę- bekonową ponad 
roczny plan.

W gminie Jabłonna przo 
duje Leon Nowicki, który 
sprzedał państwu 3 beko­
ny ponad plan i zobowią­
zał się do sierpnia wyko­
nać plan roczny w dosta­
wach mleka. W Domino- 
wie, pow. Środa i Foniecu, 
pow. Gostyń, chłopi rów­
nież dostarczali w ostat­
nim okresie zbiorowo ży­
wiec.

Ogółem 394 gromady w 
naszym województwie nad 
robiły zaległości w dosta­
wach żywca, a 230 w do­
stawach mleka.

Do przodujących powia­
tów należą: Kalisz, Jaro­
cin I Rawicz. Poważne za­
ległości posiadają jeszcze 
powiały: Turek, Wągro­
wiec. Poznań i Ostrów 
Wlkp.

Jak podaje dziennik „Die 
Welt", boński minister — Ober, 
laender, przemawiając na wiecu, 
oświadczył, że przesiedleńcy bę­
dą walczyli o swe „prawa", do­
póki nie powrócą na swe dawne 
miejsca.

Mendes - France 
i Eden
pswfócili dc Genewy

PARYŻ (PAP)
Jak donosi Agencja France 

Presse, dnia 14 bm. premier Men 
des-France i minister Eden wy­
jechali w godzinach wieczor­
nych z Paryża do Genewy.

Dnia 14 bm. sekretarz stanu 
USA — Dulles wyleciał z Paryża 
do Waszyngtonu.

-w-
NOWY .JORK (PAP)
Podano tu oficjalnie do wiado­

mości, że podsekretarz stanu 
USA — Bedell Smith uda się w 
ciągu najbliższych 48 godzin do 
Genewy.

4$
GENEWA (PAP)
Dnia 14 bm. minister Eden 

złożył wizytę ministrowi Mo- 
łotowowi.

Tego samego dnia mini­
ster W. M. Mołotow spotkał 
się z premierem Mendes- 
France'm.



Me X-lacie Polski Ludowej

LUBLIN - przedwojenne miasto ruder
staje sią miastem pięknych zabytków 

i nowoczesnych dzielnic mieszkaniowych I Sahib Sing SefeheyW
LUBLIN (PAP)

Tempem wzmożonej pracy, radosnym gwarem przc- 
wwających się ulicami miasta tłumów, warkotem 
motorów samochodowych, traktorów i spychaczy tętni 
Lublin przygotowujący się do radosnego święta — ob­
chodów X-lecia Polski Ludowej.
LUBLIN — miasto przed ikiej, Kowalskiej i Innych po 

wojną, zaniedbane, pełne sta- jawiły się już pierwsze pie
rych walących się ruder, po- 
•bawione w znacznej części 
urządzeń komunalnych — 
dziś z każdym dniem, niemal 
t każdą godziną zmienia swo-

ie oblicze. Intensywne prace 
mdowlane i porządkowe 

trwają prawie we wszystkich 
dzielnicach miasta, a tempo 
ich stale wzrasta, gdyż do 
zakończenia pierwszego eta­
pu odbudowy Lublina pozo­
stało jeszcze zaledwie kilka 
dni.

Wzdłuż głównej arterii Lu­
blina — Krakowskiego Przed 
mieścin prace budowlane zo­
stały już w zasadzie zakoń­
czone. Zdjęte rusztowania 
odsłoniły' artystycznie wyko­
nane elewacje budynków 
mieszkalnych i urzędów. Tłu­
my mieszkańców Lublina za­
trzymują się przed nowo- 
y zniesionymi na tej ulicy 
stylowymi budynkami, jak 
U m Międzynarodowej Prasy 
i Książki, budynek CFLiA i 
i: e.

Główne prace wykończe-

czołowicie odtworzone w pra­
cowniach artystów piękne,

Wzdłuż szerokich ulic wy­
stawy w ciągu kilkunastu dni 
stanęło kilkadziesiąt różnej 
wielkości 1 kształtów pawilo­
nów 1 stoisk Brygady mala­
rzy i grafików przyozdabiają

! napisami, 
i Odbudowa Lublina Jest

stylowe, kute w żelazie latar- ‘ sprawą najbliższą sercu każ- 
nie. 1 dego mieszkańca tego miasta.

CAF. — fot. Pieńkowski
LUBLIN CORAZ PIĘKNIEJSZY . . .

Im bliższy jest termin Święta Lipcowego, tym wyraźniej wi­
dać cały ogrom pracy, dokonanej w Lublinie w okresie o. 
atatnich miesięcy. Na zdjęciu: fragment odnowionej ulicy

Grodzkiej.

Krętymi uliczkami staro 
miejskimi droga prowadzi na

ulowe skupiły się obecnie na i uporządkowane już prawie
Lu-s* aromiejskiej dzietn:cv

b 
a
Ł w i malarzy dokonuje jesz- 
cxe ostatnich prac przy re-
> nstrukcji zabytkowych ka- 
r enięzek z XVI, XVII i
> VIII stulecia. Spod wpraw- 
l ch rąk robotników i arty- 
s /w — ludzi, z których nie- 
P len wykonywał podobne 
I ace na warszawskiej Sta- 
i >wce, wyłaniają się ozdobne 
ornamentacje, ścienne malo- 
v dla przedstawiające oby­
czajowe sceny z historii Lu- 
biina, misternie wykonane 
•i tyki i Inne ozdoby.

Na staromiejskim rynku, 
na wąskich uliczkach Grodz-

całkowicie tereny Podzamcza, 
la. Tu dziesiątki tynkarzy, I Tu, u stóp zabytkowego zam­
ysłów — plastyków’, grafi- J ku lubelskiego, którego fun­

damenty kładli pierwsi ksią­
żęta piastowscy, czerwienią 
się wielkim półkolem nmry 
wzniesionego juz w stanie 
surowym nowego osiedla ro­
botniczego. Wokół Góry Zam­
kowej, w ciągu niespełna kil­
ku ostatnich dni ,,wyrosły" 
wielkie trzydziestoletnie drze­
wa, przywiezione tu z róż­
nych stron kraju na specjal­
nie przystosowanych do tego 
platformach samochodowych.
Dalej rozciągają się rozległe 
tereny przygotowywanej o- 
becnie Krajowej Wystawy 
Rolniczej.

t-fi sportu

Reprezentacja Poznania 
pokonała Stal 4:0 (1:0)
Po raz pierwszy od chwili zakończenia działań wojen­

nych na rozbudowanym, reprezentacyjnym stadionie sto­
licy Wielkopolski ZS Stal rozegrano w dniu — 
mecz sparringow^ reprezentacji z przodownikiem w Pozn. 
Lidze Międzywojewódzkiej — Stalą.

Do apotkamla wystąpiła re­
prezentacja Kolejarza w skła­
dzie: Krysztofiak — bramka,
Robkowiak — Szafcayk — De- 
ąk* — obrona, Eliński — Chu- 
łziak — pomoc, Baraniak, Jam- 
Stowsłd (Heising) — Czapczyk 
•— Smektała (Matłok) — Woj- 
•Łechowski — atak. Nie wystą­
pili kontuzjowani Anioła i Sło­
ma.

Stal eełablona była brakłem 
Krystkowiaka.

Po rozpoczęciu meczu inl- 
tJatywę przejmuje reprezen­
tacja. W 40 min. po krótkiej 
kombinacji wewnętrznej trójki 
Smektała jest atraelcem pierw- 
msej bramki. Gol strzelony w 
fam lewy róg usiłował obronić 
Konieczny — bezskutecznie.

Druga casęść meczu, w której 
•bie strony przeprowadziły

dooznie oszczędzali owe siły do 
niedzielnego meczu. Nie mieli 
oni w swej jedenastce specjal­
nie słabego punktu. U poko­
nanych na wyróżnienie zasłu­
gują przede wszystkim Krygier 
i Staniszewski.

Rada Trenerów ustaliła na­
stępujący skład przeciw Wę 
grom:

Bramkarz — Krysztofiak 
(rez,. Krystkowiak); obrona: 
Deska — Szafczyk. — Sobko- 
wiak (rez. Lepke); pomoc: 
Słotna — Chudziak (rez. Eliń­
ski); atak: Baraniak — Le. 
wando weki — Czapczyk — Ma- 
tlok — Wojciechowski (rez. 
Heising, Smektała i Jankow­
ski). (p)

wśród graczy pewne zmiany 1 
jest mniej ciekawa, wobec więk j

Kramer przegrał•tej przewagi ewycięaców, dla 
których bramki zdobywają Ba-

Cmek 2 i Matłok. Pokonani 
beli kilka dobrych momentów

£od bramką reprezentacji, leoz 
tak Stali zawodził w sytua­

cjach podbramkowych.
Tempo gry nie było zbyt ży­

we, gracze reprezentacji wi-

z Vadem

Szachy
ZSRR
Siweeja 13:3

W środa w godzinach przed­
południowych rozegrano dalsze 
spotkania międzynarodowego 
młodzieżowego turnieju teniso­
wego w Sopocie. Największe za­
interesowanie wzbudził pojedy- 

i nek Kramera z Vadem (Węgry), 
j Polak zagrał jednak słabo i prze 
Ł gra! prawie bez walki 3:6, 1:6 

2:6.
Pozornie wyniki gier przedpo­

łudniowych: Javorsky (CSR) — 
Zentai (Węgry) 6:2, 6:4, 6:4. Woj 
towicz — Nowak — 7:5, 7:5, 6:2, 
Parma (CSR) — Sebrala — 6:1, 
6:4, 7:5.

Gry pojedyncze kobiet: Llci- 
sówna — Panasiuk — 6:3, 6:4, 
Ryczkówna — Gerigkówna — 
6:3. 6:0.

W grze mieszanej para węgier 
skn — Soiyom, Vad pokonała 
parę: Dande, Zofiński — 8:2, 6:1, 
a para: Banasiówna, Majewski 
zwyciężyła parę bułgarską: Ste­
fan ową, Welcaew — 8:1. 6:t, 8:3.

Rozegrany w Sztokholmie 
mecz szachowy ZSRR — Szwe- 
eja, zakończył się wysokim zwy­
cięstwem szachistów radziec­
kich — 13:3. Końcowa runda spo 
tkania przyniosła im 6zwycięstw 
1 2 remisy. Boleslaw&ki pokonał 
Sztemera, Heller — Nilssona, 
Awerbach — Noeberga, Petrla- 
sjan — Gude, Tajmanow — Back 
lunda : Keres — Stolza. Zremi- 
ęówaL: Smysłow — Slahlberg o- 
•sz b, unsztein -- Lundin.

Wreczenle
Międzynarodowej
Nagrody
Slalinowskl*J
hinduskiemu działaczowi

Dnia 14 bm. w soli Awtard- 
lowskiej na Kremla wręczo­
no w obecności licznych 
przedstawicieli społeczeństwa 
radzieckiego międzynarodo­
wą nagrodę stalinowska „Za

ściany pawilonów barwnymi! utrwalanie pokoju między

bielcyn wręczając złoty me­
dal i dyplom laureata stali­
nowskiej nagrody pokojowej 
serdecznie gratulował Sok- 
hey‘owi.

Silles siu SBtafif narzucić
guiBpgiskitn aannerem swojej woli slgfpcdnwania rokowań

Przedstawiciel OSA Bsdell Smith
wraca do Genewy

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse podała 

14 l>m. komunikat, ogłoszony w 
związku z zakończeniem separa­
tystycznej konferencji z udzia­
łem Mendes-France^a, Edena i 
Dulles'a.

Komunikat stwierdza, le w cza 
sie konferencji dokonano wymia 
ny poglądów na temat sytuacji 
w Indochinach l „w rezultacie 1 
doszło do jasnego sprecyzowania j 
poszczególnych stanowisk w spra 
wie Indoehin".

Dulles „udzielił wyczerpują­
cych wyjaśnień na temat stano­
wiska rządu USA wobec łndo- 
chińskiej fazy konferencji ge­
newskiej, jak również odnośnie 
granicy, jaką pragnie sobie za­
kreślić rząd USA w związku z 
tym, że Stany Zjednoczone nie 
są bezpośrednio zainteresowane 
w wojnie lndochińsklej".

Premier Mendes-Fr&noe 1 mi­
nister Eden wyrazili tyczenie, 
by Stany Zjednoczone były po­
nownie reprezentowane na kon­

ferencji gęnewskiej przez delega 
ta w randze ministra.

W związku z tym — stwierdza 
komunikat w zakończeniu — 
prezydent Eisenhower i Dulles 
zwrócili się do podsekretarza sta 
nu USA — Bedell Smitha, by 
w jak najkrótszym czasie wrócił 
do Genewy.

Uczeni angielscy
przeciwko użyć a 
bomby wodorowej
‘ LONDYN (PAP)

Dziennik „Times** opubli­
kował pismo grupy profeso­
rów Uniwersytetu Oxfordz- 
kiego, którzy występują prze­
ciwko użyciu bomby wodoro­
wej.

„Jesteśmy przekonani — 
głosi pismo — ze rząd angiel­
ski powinien z własnej ini­
cjatywy oświadczyć, że An­
glia nie użyje żadnego rodza­
ju broni termojądrowej, nie 
wyłączając bomby wodoro­
wej, 1 nie pozwoli na wykorzy 
stanie do tego celu baz znaj­
dujących się na terytorium 
Anglii, jeśli żaden inny kraj 
pierwszy nie zastosuje broni 
termojądrowej, bądź prze­
ciwko jednej z części Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów’, 
bądź przeciwko krajowi bę­
dącemu sojusznikiem wojen­
nym Anglii".

Knowania OSA
w Pakistanie

DELHI (PAP)
Jak podaje komentator dy­

plomatyczny dziennika „Peo- 
ple“, w myśl poleceń amba­
sadora USA w Karaczi Hild- 
retha Pakistan ma sformo­
wać 100-tysięc.zną armię pa- 
tańską „gotową do wykony­
wania rozkazów amerykań­
skich". (Patani — grupa na­
rodowościowa zam ieszk uj ą ca 
obszary Pakistanu na grani­
cy afganistańsklej).

W EO rocznicę śmierci
wielkiego pisarza

Antoni Czechow
ulubionym autorem 
polskich czytelników

Łączny nakład dzieł wiel­
kiego rosyjskiego pisarza An­
toniego Czechowa, którego 
50 rocznica śmierci mija 15 
bm., osiągnął dotychczas w 
Polsce Ludowej liczbę około 
520 tys. egzemplarzy.

Zbiory opowiadań Anto­
niego Czechowa, wydane by­
ły przez poszczególne nasze 
Instytucje wydawmlcze w na­
kładzie przeszło 400 tysięcy 
egzemplarzy. Utwory drama

ble przeszło 100 tysięcy.

W środę, 14 bm., odbyła się 
w Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu konferencja partyjno- 
ekonomiczna, poświęcona wy­
tyczeniu dróg do obniżki ko­
sztów własnych i zwiększe­
nia produkcji dla lepszego 
zaopatrywania rolnictwa w 
cenne nawozy sztuczne.

Po ożywionej dyskusji zgro 
madzony na konferencji a- 
ktyw gospodarczy, zobowią­
zał dyrekcję do zrealizowa­
nia wszystkich złożonych w 
trakcie przygotowań do kon­
ferencji wniosków 1 rozpra­
cowania harmonogramu ich 
realizacji w terminie do koń­
ca bieżącego miesiąca, a ko­
mitet fabryczny partii —- do 
zabezpieczenia wykonania 
zgłoszonych wniosków i u- 
chwał konferencji.

W wyniku realizacji wszy­

sków i uchwał Poznańskie 
Zakłady Nawozów Fosforo­
wych wygospodarują od obwi­

tyczne zaś ukazały się w licz- pomniano. W Żodynłu oborę
remontuje się Już od dwóch

Dodatkowe tony nawozów sztucznych
i milionowe oszczędności 

usprawnienie produkcji w PZ^F
li obecnej do końca roku 
1 870 000 zł, zamykając tym 
samym bilans roczny dodat­
kową oszczędnością, wyraża­
jącą się w kwocie 3 982 000 zł.

Katastrofalna powóifź
w Austrii

WIEDEŃ (PAP)
W wielu okolicach Austrii po­

wódź przybrała charakter kata­
strofalny. Szczególnie ucierpiały 
wskutek powodzi miasta: Krems 
Melk. Pehlarn. W szeregu miej­
scowości, jak np.: w Tulln, Stec 
kerau woda zerwa’a tamy o- 
chronne.

W akcji ratowniczej biorą czyn 
nv udział żołnierze radzieccy.

W Wiedniu, 13 bm. w godzi­
nach porannych rozpoczęta się 
ewakuacja mieszkańców z dziel-

.............. . ni$ zagrożonych przez powódź.
stkich wspomnianych wnio- ; 1 placów położonych

ną d Dunajem, znajduje sie pod 
wodą. Wskutek powodzi sparali­
żowany został ruch kolejowy w
AuMrii aachodnief.

CAF. — fot. Celle
Dnia 10 bm. społeczeństwo Wybrzeża serdecznie witało dzie­
ci naszych rodaków z Francji, Belgii i Holandii, przybyłe do 
Polski na flagowym statku P. M. II. M/S ,,BATORY", aby 
wspólnie ze swymi rówieśnika mi w kraju spędzić w akacje 
w najpiękniejszych miejscowościach wczasowych i uzdrowi, 
sitowych. Na zdjęciu: grupa dzieci na pokładzie M/S Batory.

narodami** wybitnemu dzia­
łaczowi społecznemu Indii, 
profesorowi generałowi Sahib 
Sing Sokhey‘owl.

Na uroczystości obecni by­
li również: ambasador Repu­
bliki Indii w ZSRR Szivasan- 
kara Menon 1 urzędnicy am­
basady, delegacja uczonych 
hinduskich, przebywająca w 
Związku Radzieckim, pisarze 
z Chin, Rumunii i NRD, któ­
rzy przybyli do Moskwy, aby 
wziąć udział w uroczystoś­
ciach związanych z 50-ieciem 
śmierci wielkiego pisarza ro­
syjskiego A. Czechowa.

Przewodniczący komitetu 
międzynarodowych nagród 
stalinowskich, członek Aka-, ... -demii Nauk ZSRR D Sko-■ w Holsztynie wynika, ze mi- nie wiedzą, dlaczego skresło

Chłopi - spółdzielcy
coraz lepiej organizują swą pracą

W województwie naszym odbywają się powiatowo 
narady komisji koordynacyjnych do zagadnień spół­
dzielczości produkcyjnej, z. udziałem przewodniczą- j 
cych spółdzielni przedstawicieli powiatowych zarzą­
dów rolnictwa, służby agrotechnicznej, POM-ów, Sa­
mopomocy Chłopskiej itp.

Z odbytej ostatnio narady i lat. Spółdzielcy « Zaborowa

mo wielu trudności wszyst- [ no im z planu inwestycy.ine- 
kie spółdzielnie tego powia- go budowę szklarni i wodo- 
tu znacznie polepszyły w bie ciągu, chociaż były na to kr« 
żącym roku styl swTojej pra- riyly.
cy. Narada spółdzielców odby-

Ilośó bydła i trzody chlew-' }a się ież w Czarnkowie.
nej w spółdzielniach powia-; Przykładem dobrej gospo- 
tu wolsztyńskiego znacznie, darki w powiecie czarnkow- 

I wzrosła. Spółdzielnie wykazu Skjm Sq spółdzielnie w Ję- 
! ją wyższy wskaźnik hodowlaj drzejewie, Sławnie i Rosku. 
ny, niż gospodarstwa indy wi} potrafią one z każdej akcji 

i dualne. Bydła rogatego jest• gospodarczej czy też i obo- 
I w spółdzielniach lego powia! wiązkowych dostaw — wy- 
' tu ł6 sztuk na każde 100 ha’ wiązać się terminowo. Świad 
: użytków, a trzody chlewnej
92 sztuki, podczas gdy w go- 

j sportarstwach Jndywidual- 
nych wskaźnik bydła rogate

czy to, że podobne możliwo­
ści istnieją także w innych 

; spółdzielniach tego powiatu. 
Spółdzielcy z Brzeźna, Sarb 

g0 wynosi 43 sztuki na 100 j Huty winni przy porno
ha, a trzody chlewnej — 73 
sztuki.

Spółdzielcy przyswajają so 
bie nowe metody agrotech­
niczne. Razem 3 ziarnem wy 
siano granulowanego super. 
fosfatu 141 kwintali, siew 
krzyżowy zastosowano na oo 
szarze 43 ha.

Najlepiej w powiecie pra­
cują spółdzielnie Belęcin 1 
Zaborowo, najsłabiej — Ra

! cy aparatu politycznego 
• POM, przeanalizować dotych 
i czasowy styl swojej pracy 1 
zrozumieć korzyści wynikają 
ce z należytej organizacji 
pracy zespołowej.

Słuszną uwagę zwrócono 
na konieczność organizowa­
nia w pierwszym rzędzie o- 
młotów zboża kwalifikowane 
go.

Spółdzielcy powiatu czarn-
taję. Spółdzielnia produkcyj , kowskiego uchwalili rezolu- 
na Rataje ma niezłe osiąg-i cję, w której zobowiązują się: 
nięcia w sadownictwie 1 ogro; przeprowadzić kośbę 4 pod- 
dnictwle, nie umie natomiast, stawowych zbóż w ciągu < 
zorganizować należycie pra- dni, wykonać podorywki w 
cv, nie przejawia 'dostatecz-: ciągu 3 dni i zrealizować 
nej troski o dobro społeczne. roczny plan odstawy zboża w 
1 o wykonanie planów’ gospo- j terminie do 30 sierpnia.
darczych. | ______________

W dyskusji zwrócono uwa-j
gę na zbyt słabe realizowanie! 
planów inwestycyjnych, co’ 
odbiła się ujemnie na rozw’oj 
Ju hodowli i wykonywaniu) 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa. Wroniawy plano­
wały na przykład budowę si 
losu i szopy, a dotychczas 
nawet nie rozpoczęły zwoże­
nia materiału; w Reklinku 
natomiast materiał przygo­
towano, lecz o budowie za

Jak podaje Wietnamska Agen­
cja Prasowa, francuski korpua 
ekspedycyjny stracił ostatnio 
podczas walk w okolicach miasta 
Ha Dong w delcie rzeki Czerwo­
nej ponad 400 żołnierzy i ofice­
rów. Miasto Ha Dong leży w od­
ległości 25 km na południowy za­
chód od Hanoi.

-a-
Jak donosi Wietnamska Agen­

cja Informacyjna, na posiedze­
niu podkomisji konferencji woj­
skowej w Trung Gia w dniu 12 
bm. omawiano sprawę zaprzesta 
nia ognia. Posiedzenie toczyło się 
w pomyślnej atmosferze. Dnia 13 
bm. podkomisja w dalszym cią­
gu omawiała tę kwestię.

W kołchozach i aowchozach 
Kazachskiej SRR zagospodaro­
wano 5 milionów ha ziem no­
wych 1 nieuprawianych. Swoja 
plany zagospodarowania tych 
ziem wykonały 32 sowchozy re­
publiki.

4$
Komisja spraw zagranicznych 

izby reprezentantów USA zaapro 
bowała rezolucję, która sprzeci­
wia się przywróceniu legalnych 
praw Chińskiej Republice Ludo­
wej w ONZ.

-H-
Agencja TASS donosi:
Dnia 13 bm. parlament libań. 

ski ratyfikował radziecko-libań- 
ski układ handlowy i płatniczy, 
podpisany 30 kwietnia br. w Bej 
rucie.

-a-
Agencja TASS podaje:
Prezydium Rady Najwyższej 

Ukraińskiej SRR ratyfikowało 
konwencje genewskie w spraw.e 
ochiony ofiar wojny, opracowa­
ne na konferencji genewskiej w 
1949 r. i podpisane przez przed­
stawiciela USRR 12 grudnia 1949 
roku.

Jak donosi Agencja Reutera — 
’4 bm. podczas lotu próbnego 
rozbił się bombowiec angielski 
nowego typu „Victor“. Pilot i 3- 
osobowa załoga zginęli.



tkmitu 1928

wtedy ołówek do ręki i 
zlicza wszystkie zyski i straty, 
dochody i rozchody, aby osiąg 
nać dokładny obraz swej dzie­
sięcioletniej pracy. Zdarzają 
się jednak i nieuczciwi rach­
mistrze. Ci sporządzają taki 
bilans, jaki jest wygodny ich 
nieuczciwym machinacjom. 
Przyozdabiają go często pięk­
nymi słowami, łudząc się "w 
swej krótkowzroczności, że na­
puszony komentarz zgrabnie 
przysłoni fałsz dokumentacji. 
Pół biedy, jeżeli taki bilansi- 
sta reprezentuje instytucje czy 
przedsiębiorstwo, bo cała hi­
storia kończy się wtedy bez 
większych bólów. Rachmistrza 
sadza się po prostu za kratki, 
a straty w krótkim czasie wy­
równuje. Gorzej Jednak, gdy 
rachmistrzem jest na przykład 
rząd. Konsekwencje bowiem 
jego nieuczciwej polityki po­
nosić musi cały naród.

Płatne honory sanacyjne
Czuinnie zamykały okres 
° swego 10-letniego pa­

nowania rządy burżuazyjne 
Polski międzywojennej. W 
Warszawie 1 miastach woje­
wódzkich odbywały się hucząc 
rauty 1 przyjęcia, na których 
przedstawiciele zarówno stron­
nictw sanacyjnych, jak i tzw.
,,opozycji'' wychylali zgodnie 
najprzedniejsze koniaki, za po 
rayślność swej zdradzieckiej 
kariery.

Aby dodać splendoru uro­
czystościom i obchodom, Kacia 
Ministrów zarządzeniem z dn. 
27 X 1928 wydała medal dzie­
sięciolecia odzyskanej niepod­
ległości z wizerunkiem Piłsud­
skiego — męża opatrznościo­
wego polskiej i zagranicznej 
burżuazji. Medal ten przyzna­
wano szerokim rzeszom urzęd­
ników' państwowych i samorzą­
dowych, nauczycielom, wój­
tom i sołtysom, mimo ża od­
znaczeni nie zawsze kwapili 
się po odbiór tego widomego 
znaku łaskawości rządowej. 
Łaskawość ta bowiem nie byia 
bezpłatna. Medal kosztował 
kilka złotych, a było to nie­
mało che większości pracują­
cych w „mocarstwowej" Pol­
sce,

Z ust do ust podawano to­
bie wówczas zdarzenie mające 
miejsce wr jednej ze wsi pod­
warszawskich, gdzie chłop we­
zwany do starosty po odbiór 
medala, nie mając pieniędzy 
na jego wykupienie, prosił po­
kornie wysokiego starostę, aby 
mógł należność odsie­
dzieć.

„Pomnik chwały" 
opracował p. Dąbrowski

(VI edalowa propaganda 10-
lecia sanacyjnego rządu 

wyraźnie spaliła na panewce. 
Nie stała się też biblią naro­
dową Księga Pamiątkowa Ozie 
sięciolecia Polski Odrodzonej, 
jak to byio zamiarem jej wy­
dawców. Księga ta wydana 
przez „IKC" — najwięsszy 
koncern prasowy w Polsce, 
którego właścicielem był Ma­
rian Dąbrowski, poseł do sej­
mu, była apoteozą polityki sa­
nacji. Sprytne wciągnięcie w 
skład Jej redaktorów wielu pro 
fesorów i naukowców, którym 
powierzono opracowanie wą­
skich tematów’ z zakresu icii 
pracy I wiedzy, miało księdze 
tej nadać cechy obiektywnej 
oceny życia gospodarczego i 
kulturalnego. Prace zbyt obiek 
tywne podlegały jednak gę­
stym skrótom, o czym wyraź­
nie plsze redakcja, czyli pan 
Dąbrowski, w słowie wstęp­
nym.

„Dzieło bowiem nie jest luź­
nym zbiorem wypracowali, w 
dowolnym porządku ssgrupowa 
nyeh, lecz budowlą o zwartej 
konstrukcji architektoniczni j, 
wzniesioną według planu z gó. 
ny, ściśle ustalonego. Napły­
wające prace musialy być prze­
to tematycznie bądź sprowa­
dzane do wspólnego mianowni­
ka, bądź rozczłonkowane nieja­
ko i wtłaczane w odpowiednie 
ramy. Wymagało to nieraz u- 
zupelnicń autorskich, o jeszcze 
częściej — w odniesieniu nie­
mal do wszystkich prac — 
skreśleń i skrótów redakcyj­
nych'* 1.

Atoli mimo ogromnych wy­
siłków’ milionera Dąbrowskie­
go i jego pomocników, mimo 
»,wtłaczania w ramy", dokony-

wanla ,.skreśleń 1 skrótów", 
Księga Pamiątkowa Dziesię­
ciolecia Polski Odrodzonej sta 
nowi dokument potwierdzający 
zdradziecką politykę burżuazji 
polskiej, która zaprzedała kraj

nęła nasz rozwój ekonomiczny, 
a uzależniając się od mocarstw 
imperialistycznych w przęgła 
Polskę w' rydwan hitlerow­
skich Niemiec i ich antyra­
dzieckich planów wojennych. 
Owocem tej polityki była tra­
gedia narodu wydanego w ręce 
hitlerowskich siepaczy.

A oto kilka pouczających 
cytatów z tego „pomnika cliwa 
ły", jak księgę nazywa wy­
dawca.

Smętne sukcesy
Ą ndrzej Wierzbicki, Jeden

** z wielu ministrów prze­
mysłu 1 handlu (w okresie 
pierwszego dziesięciolecia było 
ich 11), plsze w artykule do­
tyczącym rozwoju przemysłu:

„Ogólna liczba robotników 
przemysłowych zatrudnionych 
w górnictwie, hutnictwie, prze 
myślę przetwórczymi, wytwór­
niach amunicji i w warsztatach 
kolejowych wynosi w roku 
1928 — 864 tysiące."

Pan Wierzbicki wyciąga na 
podstawie tej liczby optymi­
styczne wnioski, nie bierze 
bowiem pod uwagę Innych 
danych dotyczących „rozwoju 
gospodarczego" Polski sana­
cyjnej, umieszczonych w tej 
księdze. Na stronie 810 Sta­
nisław Gawroński, dyrektor 
Państwowego Urzędu Emigra­
cyjnego podaje statystykę emi­
gracji, z której wynika, że 
począwszy od roku 1924 wy­
emigrowało z Polski za Chle­
bem 650.100 osób, a Tadeusz 
Dalbor, w artykule pt. „Polacy

unit, jeśli sami je zobaczycie. 
Dyrektor techniczny — ini. 
KWIATKOWSKI z chęcią po­
kazuje hale produkcyjne.

KOMPOT Z SERCÓWEK
przyjemny zapach owocu.
1 W kadziach kąpią się 

piękne czereśnie — sercówki 
— już bez ogonków, dokład­
nie przebrane.

Słoiki napełnione kompo­
tem wędrują do pasteryza- 
torni, gdzie w temperaturze 
około 90 stopni zabija się bak 
terie.

Dziennie przerabiamy około 
X ton czereśni — wyjaśnia kie­
rownik produkcji — WOŻ­
NIAK.

Opodal zaprawia się pierw­
sza w tym roku karotkę. Nie- 
ste+" — odmiana jaką otrzy­
mały Zakłady nie najlepiej 
nada?** się do zapraw. I w o- 
góle jeśli chodzi o Państwo-

Dziesięć lat to okres niemały. Niemowlę staje się w ta­
kim okresie dzieckiem zaczynającym myśleć samodzielnie 
i orientować w zjawiskach otaczającego go świata. Mał­
żeństwa znaczą dziesięciolecie swego pożycia gromadką 
odchowanych już pociech. Pisarze potrafią w ciągu dzie­
sięcioletniej pracy wydać niejeden tom wierszy czy prozy. 
Jednym słowem dziesięciolecie to spory kawał czasu 1 nic 
dziwnego, że utartym jest zwyczajem okres taki podsumo­
wywać..

w Niemczech" plsze na stronie 
821:

„Drugą masę wychodźczą 
stanowią robotnicy rolni, uda­
jący się na prace sezonowe, wielkie cyfry 
Dodatnim objawem tego wy-I których nie plsze Pamiątkowa

kapitałowi zagranicznemu, col'| chodźtwa jest fakt uzyskania Księga. 
na«7 nvzwń) r>krwnrkmic7nv wnrufotńur Hlo nL-n)n ! Uz-Jzwarsztatów pracy dla około 

100 tysięcy ludzi bezrobot­
nych, lub bezrolnych".

Trudno nam dziś zrozumieć 
optymizm pana Wierzbickiego. 
Liczba zatrudnionych w prze­
myśle pokrywała się przecież 
prawie z liczbą ludzi zbęd­
nych w naszej Ojczyźnie, nie 
licząc 150 tys. bezrobotnych j 
w kraju.

Poza napuszonymi frazesa
mi sprawozdań 1 opisów wyła-i on uwieńczeniem fali strajków,
nia się więc prawdziwy doro­
bek „wielkiego okresu", jak 
określa 10-lecie wydawca Pa­
miątkowej Księgi. Na stronie 
538 w artykule sprawozdaw­
czym dotyczącym szkolnictwa 
powszechnego czytamy:

„Jeżeli sobie uzmysłowimy, 
że z 1 i 2-klasówek korzysta 
1,5 miliona dzieci włościań­
skich i, że te w ciągu 7 lat 
przerabiają zaledwie program 
4, względnie 5 oddziałów szko 
ły 7-klasowej, to upośledzenie 
pewnej części ludności będzie 
aż nadto widoczne".

Twarda wymowa faktów
\V' dalszej części artykułu 

autor pociesza się Jed­
nak, że z czasem zaniedbania 
te zostaną usunięte. Nie wie­
my, na czym opiera swe na­
dzieje, bo cyfry, które następ­
nie przytacza, nie mogą niko­
go tak różowo usposabiać. 
Czytamy tam, że „od roku 
1926 powołano do życia pra­
cownie dla szkół powszech­
nych. Stan Ich w grudniuMiędzychód pachnie czereśniami

Przygotowania do kampa­
nii f — IIo, ho, to się zakłady pięknie rozbudowują — po­

myślałem — widząc świeże, jeszcze nieskażone brudem, 
mury nowych budynków.

Już zza płotu zobaczyć można niezliczone ilości 
szklanych słoików, butelek, kilkudziesięciolilrowych 
balonów, pięknie poukładanych w skrzynkach łub wy­
murowanych stoiskach. Widać, że Zakłady Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywniczego w Międzychodzie nie... 
zasypiają gruszek w popiele.

we Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw stwierdzić 
trzeba, że nie bardzo zdaje 
się ono rozumieć potrzeby 
przemysłu przetwórczego. Pod 
chodzi do sprawy wyłącznie 
z handlowego punktu widze­
nia — sądząc zresztą, że prze 
mysł przerobi „wszystko".

Chłopi — producenci nato­
miast, kontraktujący dla nas 
warzywa—opowiada pianistka 
mgr. SIKORSKA, dostarczają 
V) 90 proc, pierwszy gatunek, 
ściśle wysegregowany. Ale też 
i my dbamy o nich. Założyliś-

W kotłach tych gotuje się doskonałą marmoladę już przy 
CO st. C. Są to t. zw. „vacuumy“ — kotły próżniowe, w 
których temperatui a wrzenia jest o wiele niższa od nor­
malnej, co pozwala na zachowanie w owocach, wiciu, cen­

nych witamin.

1928 roku wynosił 41 (’!) fizy­
ko-chemicznych i 27 robót 
ręcznych; ponadto przy 5 «zko 
łach powszechnych otwarto 
kuchnie szkolne

Kto chce, może Jednak do­
czytać się i wielkich cyfr w tej 
Księdze. Na stronie 589, na 
przykład, umieszczono wykres, 
z którego wynika, że od 1921 
do 1928 roku 6.403.109 dzie­
ci w wieku szkolnym znajdo­
wało się poza szkolą. „Wiel­
kość okresu" znalazła tu swoją 
prawdziwą wymowę.

Znane nam są jeszcze Inne I 
z tych lat, o

Rok 1928 — drugi rok fa­
szystowskiej dyktatury Piłsud­
skiego, zakończył się potęż­
nym 100-tysięcznym strajkiem 
włókniarzy łódzkich. Maso­
wym protestem w obronie in­
teresów całej klasy robotniczej 
podsumowali włókniarze łódz­
cy 10 lat swego głodowego 
życia w Polsce wolnej dla bur­
żuazji i ziemiaństwa. Strajk 
trwał prawie 2 tygodnie i o- 
garnął cały okręg łódzki. Był

którymi przez okres całego 
10-lecia polska klasa robotni­
cza waiez/ła o prawo do zwy­
czajnego ludzkiego życia. Wal 
ce tej przewodziła Komuni­
styczna Partia Polski, broniąca 
od pierwszej chwili swego Ist­
nienia Interesów Ojczyzny, 
walcząca o jej prawdziwą nie­
podległość. W odezwie KC 
KPP z października 1928 roku 
czytamy:

„Polska faszystowska jest 
krajem białego 
więzieniem dla narodów 
podbitych, krajem najsroż- 
szego wyzysku i najniższych 
płac roboczych, krajem wiel 
kich latyfundiów i niesły­
chanej nędzy chłopskiej, 
jest żandarmem chroniącym 
Europę przed rewolucją 
proletariacką 1 wypadową 
placówką międzynarodowe­
go imperializmu przeciw’ 
ZSRR".
Tak oceniała Komunistycz­

na Partia Polski dziesięcio­
lecie Polski sanacyjnej. Ocenę 
tę potwierdziła historia.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

my własny ogród, zaopatruje­
my ich w pierwszorzędne sa­
dzonki — w tym roku na przy­
kład, oddaliśmy 300 tys. po­
midorów.

CENNE USPRAWNIENIA

Maszynę do obcinania koń­
ców fasoli zastosowaliś­

my do obierania, agrestu — 
wyjaśnia kierownik produkcji 
— Woźniak.

— Któregoś roku przysłali 
nam tonę agrestu, krótko po­
tem drugą, a tu 20 kobiet obie 
rało dziennie około 200 kg a- 
grestu — trzeba było koniecz­
nie coś wykombinować. I pro­
szę, dziś 2 ludzi obiera na, jed­
ną zmianę, S tony(!)

Woźniak wspomina o kilku 
innych jeszcze usprawnie­
niach. m. in. urządzeniu za­
stępującym pracę 30 ludzi 
przy napełnianiu słoików gro 
chem puree z wędzonką. Bo 
trzeba wam wiedzieć, że to 
właśnie zakłady w Między- 
chc ’ e, pierwsze w Polsce, 
wypuściły znane już dzisiaj 
wszystkim dania mięsną-ja­
rzynowe: fasolkę w sosie po­
midorowym z boczkiem, 
groch puree i inne.

A oto laboratorium zakła­
du. Kierownik kontroli tech­
nicznej — mgr Adamus z 
swoim zespołem przygotowu­
je właśnie eksponaty na wy­
stawę w Lipsku i Londynie.

Przed chwilą ukończono 
badanie eksponatów, które 
wróciły z wystaw w Paryżu 
i Mediolanie. Eksponaty do­
skonale zniosły podróż. Mgr

ŁFidaczne na zdjęciu traktory stoją jeszcze, po wyremonto­
waniu na olbrzymim podwórzu. DOM w Separówku (pom. 
Nony Tomyśl). Dziś te same traktory wyjechały już na 

pole, gdzie w pełni są zatrudnione przy żniwach.

Ostatnie przygotowania
4"’o dzień napływają mel- 

dunki z gromad i powia­
tów o rozpoczęciu żniw. Tam, 
gdzie jeszcze nie przystąpio­
no do zbioru plonów’, trwają
ostatnie przygotowania. Z ra ..........„
dością .wypada stwierdzić, że nje gdzie zboże
urodzaj zapowiada się boga­
to. Chodzi obecnie o to, by 
ani jeden kłos się nie zmar­
nował.

Jak wiemv — ostatnie bu , 
rze i deszcze wywołały w nie- ' leSio>- Kombajny zaopatrzo- 
których okolicach wylęganie l“e w podnośniki spełnią swo 
zbóż. Trzeba więc skoncentro< zadanie i w trudniejszym 
wać wysiłki, by przezwycię­
żyć powstałe w związku z 
tym trudności, by wbrew tym 
trudnościom właściwym suk­
cesem uwieńczyć całoroczny 
wysiłek.

Dla terminowego przepro­
wadzenia żniw i omłotów, dłą 
wykonania podorywek i za­
siewu poplonów’, jak najsze­
rzej trzeba korzystać z po­
mocy maszyn. Tymczasem 

terroru, wbieganie zbóż utrudnia me­
chaniczny sprzęt. Na niektó­
rych polach, gdzie zboże 
szczególnie silnie wyległo i 
jest bardzo poskręcane, nie 
będzie można w ogóle korzy­
stać z pomocy maszyn. Jed­
nak w większości wypadków 
uda się zastosować snopowią 
załkł, choć tylko w’ jedną stro 
nę. W jeszcze większym stop 
niu nadadzą się do pracy 
żniwiarki i kosiarki. Dla przy 
stosowania maszyn do pracy 
w specyficznych tegorocz­
nych warunkach, konieczne 
jest zaopatrzenie ich w pod­
nośniki. Nie trudno jest taki 
podnośnik wykonać. Aby

Adamus jest też zadowolony 
z bieżącej produkcji.

5-TONOWE BECZKI
Na placu i w magazynach
Ł stoją setki ogromnych 

beczek, czekających na su­
rówkę (soki owocowe). 
Pierwsze z nich napełnia się 
sokiem porzeczkowym. Bę­
dzie to zapas produkcji na je 
sień i zimę. Czeka już także 
na swoją kolejkę kilkadzie­
siąt ton pulpy truskawkowej
i agrestowej.

Nowowznieslone budynki 
to magazyny surowców* i wy­
robów gotowych. Uruchomię 
nie ich obniży poważnie kosz 
ty własne, eliminując tran­
sport do magazynów rozrzu­
conych po całym mieście.

Stanie też drugi komin i 
jeszcze jeden ogromny kocioł 
zasili zakłady w energię pa­
rową.

Przvgotowania do kampa­
nii widać na każdym kroku: 
tu remontuje się suszarnie, 
tam wydrążarkę do pestek, 
przestawia sie kotły oraz „va- 
cuumy" (kotły zamknięte — 
próżniowe, do produkcji mar 
molad i koncentratów pomi­
dorowych). Dwa z nich pra- 
cip’n już na „pełnych obro­
tach". Robotnicy kończą też 
montować nową myjnię dla 
opake-^ń szklar>vch (dotych 
czas naczynia myło się w ha- 
lac1- co przeszkadzało w sa­
mej produkcji).

Plan mechanizacji na rok 
bieżący przewiduje dalej u- 
rządzenia agregatu do zale­
wania konserw roztworem 
soli, czy cukru (obecnie od­
bywa się to ręcznie). Na 
wmontowanie czekają po­
nadto dwa nowe parniki ob­
rotowe do gotowania owo­
ców na przeciery. Nie zapo­
mina się także o urządze­
niach BHiP, wentylacji itd. 
Słowem — zakład staje do 
tegorocznej kampanii dobrze 
przygotowany.

n. RAWSKI

więc uniknąć niemiłych nie­
spodzianek, trzeba zawczasu 
pomyśleć o przygotowaniu 
tego nieskomplikowanego 
przyrządu.

Kombajny mogą działać

normalnie stoi (nawiasem 
warto zaznaczyć, iż praktyka 
tegoroczna wskazuje, że tam 
gdzie obsiano systemem krzy 
żowyni, na ogół zboże nie wy

terenie.
Właśnie dlatego, że wobec 

wylęgania zbóż maszyny mo­
gą okazać się w pracy mniej 
wydajne niż normalnie, na­
leży stosować je wszędzie, 
gdzie to tylko możliwe, na­
leży używać ich jak najracjo 
nainiej, starając się wykorzy 
stać ich pełną moc produk­
cyjną. Maszyny muszą jak 
najbardziej odciążyć ludzi 
podczas tegorocznych żniw, 
które i tak będą wymagały 
sporo pracy ręcznej.

Konieczne jest więc prze­
myślenie raz jeszcze marsz­
ruty maszyn. Służba agrono­
miczna rad narodowych, 
POM ' • kierownictwo spół­
dzielni produkcyjnych i 
PGR-ów, trójki gromadzkie 
powinny przed wyruszeniem 
maszyn w pole zbadać stan 
zbóż, by ewentualnie zmienić 
pierwotny plan, stosownie do 
nowych warunków.

W dużych gospodarstwach, 
w spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ach nie wolno 
czekać aż całe zboże dojrze­
je, ale należy rozpoczynać 
żniwa na tych polach, gdzie 
to iuż możliwe, by zarezerwo­
wać sobie czas na najbliższe 
pilne roboty.

Z góry należy jednak prze­
widzieć, że poza polami, gdzie 
bez trudności uda się zasto­
sować maszyny, znajdą się 
i takie, na których wypadnie 
ruszvć kosiarzom. Trzeba 
więc zawczasu pomyśleć o ko 
sach, osełkach i babkach. Czy 
pamiętają o tvm powiatowe 
i gromadzkie GS-y?•

r7 niwa w naszym kraju są 
sprawą nie tylko chło­

pów Przebiegiem ich i rezul­
tatem żywo interesuje się 
miasto. Rusza więc na wieś 
pomoc społeczna. Ekipy żniw 
ne, wobec trudnych warun­
ków pracy i dużego zapotrze 
bowania rąk roboczych, będą 
miały w tym roku szczegól­
nie poważne zadanie do speł 
nienia. Mogą one przyczynić 
się do terminowego przebie­
gu kampanii żniwno-omłoto- 
wej. Ważne jest przeto, by 
były dobrze zorganizowane i
odpowiednio wykorzystane.

Z drugiej strony — pomoc 
ekip wówczas tylko przynie­
sie dobre rezultaty, gdy zosta 
ną im przydzielone właściwe 
zadania. Takie prace jak np. 
koszenie, wiązanie słomy wy­
magają odpowiedniego nawy 
ku. Nie zawsze ten nawyk 
mają robotnicy, młodzież 
miejska czy urzędnicy z biur. 
Z powodzeniem natomiast 
każdy nowicjusz może np. u- 
stawiać snopy, grabić, czy po 
magać przy młócce. Ważna 
też rola przypada ekipom w 
organizowaniu życia kultural 
nego w czasie żniw.

Wreszcie jeszeze jedna waż 
na sprawa. Żniwa są również 
wielkim egzaminem dla han­
dlu wiejskiego. Zadaniem 
GS-ów jest obecnie nie tylko 
dobre zaopatrzenie sklepów 
w' aktualne towary, ale i zor­
ganizowanie ruchomych 
punktów sprzedaży, które w 
czasie żniw dowoziłyby w po­
le napoje chłodzące, nie- 
schnące pieczywo, papierosy, 
a nawet takie artykuły, jak 
chusteczki na głowę.

F. B.
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MATBK
Walentego

fłsćce w,.: 3,33 
z'.: 19,50

Księżyc w.: 20,16 
z.: 4,07

Mocą i rano rozpogodzenia. 
W ciągu dnia zachmurzenie 
• charakterze imiennym z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Temperatura maksymal 
M afhcło plus 21 »t. G.

cchliels
Do jednych s najlepiej prowa- 

dzonyeh sklepów GS „Samopo­
moc Chłopska" w powiecie wrze 
lińskim należy punkt sprzedaży 
detsalicwiei w Graboszewie. 
Sklep ten, kierowany przez 
Emilię Cichą, zaopatrzony jest 
zawsze we wszystkie towary 
pierwszej potrzeby. Ponadto rol­
nicy mogą się zaopatrywać w to­
wary w godzinach im odpowia­
dających, a także 1 w niedziele.

DeięW życzliwej I uprzejmej 
obsłudze sklep ten cieszy się 
wielkim powodzeniem. (Erge)

Mowy cykl książek
w „Złotej Bibliotece**

„Złota Biblioteka" — to nowa 
seria książek, obejmująca poł. 
ską i obcą literaturę klasyczną 
oraz współczesną, jaka ukaże Się 
w najbliższym czasie na poznań­
skim rynku księgarskim. Wy­
dawnictwa tej serii zostały skal­
kulowane tanio (5 do 7 zł za 
tom), mają piękną oprawę gra­
ficzną i liczne ilustracje, zaopa­
trzone zostały też w przypisy 1 
objaśnienia.

Pierwszymi pozycjami serii 
„Złotej Biblioteki" będzie zbiór 
opowiadań Jacka Bocheńskiego 
pt. „Zgodąie z prawem" oraz 
Balzaca „Eugenia Grandet" — 
w płótnie, cena 6 zł. (kb)

IiażTfiler Masłowski * praewod- 
n*eaą«i>w Spółdzielni Produkcyj­
nej ton. at Lipca opuścili pokój 
biurowy i wysili w pole.

— Widzę. że podjęliśoie uprawę 
lwu? — zauważył Inżynier. — To 
bardzo dobrze. Dobrze 1 dla 
was. 1 dla państwa.

Len jest równocześnie rośliną 
włóknistą i oleistą. Ale roślina 
ta jest pełnowartościowym su­
rowcem tylko wtedy, gdy zosta­
nie wyrwana w odpowiednim 
ciosie, prawidłowo wysuszona i 
już na polu dobrze posortowana 
i powiązana.

— Toteż cieszę się — uśmiech­
nął się przewodniczący Jaśko, 
wiak — że do nas przybyliście, 
inżynierze. Poradźcie nam facho-

50 Jat pracy 
zawodowe,'
w szkolnictwie

Kierownik szkoły wiejskiej w
Goździnie pod Rakoniewicami, 
pow. Wolsztyn — Kazimierz 
Nowacki obchodził w pierw­
szych dniach lipca br. jubile

usz 50-lecia pracy nauczyciel­
skiej. Jubilat jest cenionym pe 
dagogiem i mimo ukończonych 
72 lat życia cieszy się zdro­
wiem i nie ma zamiaru rezyg­
nować z dalszej pracy, której 
poświęca się z całym umiłowa­
niem.

Uroczystość jubileuszowa, 
starannie przygotowana przez 
licznych wychowanków zasłu­
żonego nauczyciela stała, się 
świętem całej gromady, bo­
wiem większość jej mieszkań, 
rów, to uczniowie Kazimierza 
Nowackiego. Przybyli oni, by 
złożyć mu serdeczne życzenia 
długiego życia, i zdrowia oraz 
dalsr 'eh sukcesów w pracy.

(JW)

4651 Sitrów mleka
ponad pian

Rośnie liczba przodują­
cych dostawców mleka. Wie­
lu z nich wykonując roczne 
pląsy przedterminowo, zna­
cznie je potem przekracza.

W powiecie wolsztyńskim 
w odstawie mleka przoduje 
małorolny Franciszek Dą­
browski z gminy Mochy. Do­
starczył on już w bieżącym 
roku ponad pian przeszło 
3 600 1 mleka. Ponadplano-
wa dostawa mleka Mikołaja j Stanisław Ciesielski z groma 
Brzezińskiego z gromady Ra dy Zdrój, który odstawił 
taję wynosi 4 651 litrów. 12 762 litry ponad plan. Jan

Trwa ogólna lusiracja
Nie dopuście by larwy stonki 

zeszły do ziemi
W województwie poznań- ' wano wyniszczenie wykry- 

skim trwa czwarta ogólna lu- | tych ognisk, wskutek czego 
stracja przeciwstonkowa. Jest z małych pojedynczych o- 
ona szczególnie ważna, gdyż , gnisk powstały zwarte, duże 
w obecnym okresie larwy i ogniska, których niszczenie 
stonki schodzą do ziemi, aby | wymaga znacznego nakładu 
zamienić się w poczwarki. i sił i środków’.

Informacje napływające z I Najwięcej zwartych o- 
poszczególnych powiatów na £nls^ zanotowano w’ groma-
szego w’ojewrództwa wskazu­
ją na to, że w miejscowo­
ściach gdzie rady narodowe 
i aktyw ’ gromadzki docenia­
ją niebezpieczeństwo stonki, 
tam skutecznie zapobiega 
się rozprzestrzenianiu tego 
groźnego szkodnika.

Niestety, w wielu groma­
dach niewłaściwie zorganizo

Ostrowski Oddział PKO pra­
cuje coraz lepiej. Z nadwyżką 
wywiązuje się z planów. Wyniki 
swe osiąga ta placówka dzięki 
sprawnemu obsługiwaniu intere­
santów, właściwej propagandzie 
prowadzonej przez cały rok i 
podejmowanym zobowiązaniom 
przez pracowników Oddziału..

(per)

Sprzątamy len
wo, jak sprzątać nasz len. A za­
częliśmy ge uprawiać, bo jednak 
można osiągnąć poważno korzy­
ści.

— Słusznie. Przypominam so­
bie, że na przykład gospodarz in­
dywidualny Mieczysław Szku- 
dlarz z Macewa w powiecie ja­
rocińskim „wyciągnął'1 z 30 arów 
lnu (po odliczeniu pieniędzy za 
pobrane nasiona i nawozy) po­
nad 3000 zlotyeh! W ogóle upra­
wa lnu rozwija się w naszym 
województwie coraz lepiej, chło­
pi indywidualni, a przede wszy­
stkim spółdzielcy przekonują się, 
że korzyści z plantacji tej rośli, 
ny są bardzo duże. Weżcie przy­
kład: w Spółdzielni Produkcyj­
nej Lulin uprawia się już 30 ha 
lnu! Niedawno Lulin za swe 
osiągnięcia otrzymał na zjeżdzie 
plantatorów w Łodzi I nagrodę 
Ministerstwa Przemysłu Lekkie­
go.

— Wobec tego tym lepiej, że 
myśmy też już zaczęli. Tylko 
teraz musimy baczyć na to, żeby 
nie zebrać naszego lnu za późno, 
bo wtedy traci na wartości, 
prawda?

— To praw'da. Termin zbioru 
lnu jest bardzo ważny. Zależy 
on od terminu wysiewu. Ale 
przeważnie u nas zbieramy len 
w końcu lipca. Najodpowiedniej­
sza pora zbioru — ogólnie biorąc
— jest wtedy, gdy listki ź.ółkną 
i opadną mniej więcej do trzech 
czwartych wysokości łodygi. W 
tym czasie nasiona nie są jeszcze 
dojrzałe. Dojrzewają otys jednak 
później, po wyrwaniu w czasie 
suszenia. A wyrywanie przepro­
wadzamy w trzy tygodnie po 
okwitnięclu.

— A len na ziarno sprzątamy 
w tym samym czasie?

— Później. Sprzątamy go wte­
dy, gdy torebki nasienne zżółkną 
i nasiona zbrunatnieją. Zapamię­
tajcie, że len na ziarno można 
żać kosami lub żniwiarkami, lecz 
włóknisty musi być koniecznie 
wyrywany maszynowo lub ręcz­
nie. Wyrywanie reczne jest dla 
lnu dobre, ale wymaga bardzo 
dużo pracy. Wyręczyć was w 
niej może maszyna. Mamy już w 
POM-ach radzieckie wyrywacze 
do lnu, które potrafią w ciągu 
dnia obrobić 7—8 hektarów.

— Zdaje się, że ważna jest też 
dla wyrywania pogoda?

— Tak. Najlepsze są dnie su­
che i pogodne. Deszcze bardzo 
utrudniają doszuszanie lnu. 
Zwracam W’am uwagę, że pod­
czas wyrywani najlepiej od ra­
zu segregować len na gatunki 
według stopnia dojrzałości i dłu­
gości oraz stanu słomy. Len wy­
rwany trzeba równo układać, 
garść obok garści. Powinien h*

Powiatowy Zakład Mle­
czarski w Nowym Tomyślu 
złożył ostatnio meldunek o 
wykonaniu planu skupu mle 
ka w 100,3 proc. Tak więc 
chłopi z tego powiatu zlikwi­
dowali wszystkie zaległości z 
ub. roku, a część z nich od­
stawiła już mleko ponad 
plan.

W gminie Grodzisk na spe 
cjalne wyróżnienie zasługuje

dach: Owińska, pow. Po­
znań, Zębowo, pow. Nowy 
Tomyśl, Runowo, powiat 
Trzcianka i Robakowo, pow. 
Środa.

Przypominamy, ie w związ 
ku i zaniedbaniami w akcji 
zwalczania stonki, prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej zarządziło stan zagroże­
nia w powiatach: śremskim, 
jarocińskim, kościańskim, no 
wotomyskim oraz mieście Po 
znaniu. Wszyscy użytkowni­
cy pól ziemniaczanych wraz 
z rodzinami, mają w związ­
ku x tym obowiązek uczestni 
czenia w lustracjach.

Czwarta ogólna lustracja 
winna przea naprawę błędów 
i niedociągnięć w poważnym 
stopniu zmniejszyć zagroże­
nie naszych pól ziemniacza­
nych. (pm)

żoć jakieś 8 — najdłużej 24 go. 
dżiny. Chodzi o to, by zesztyw­
nia). Później wlążemy len w nie­
wielkie snopki i ustawiamy w 
rzędy, wspierając je jeden o dru 
gi, dla wysuszenia. Lepiej jesz­
cze suszyć len na ustawionych 
z tyczek płotkach. Tyczki opie­
ramy o koziołki wbite w ziemię.

— Ale można zdaje się suszyć 
len nie wiązany?

— Tak, na płotkach ustawia­
my wtedy wyrwany len w dasz­
ki. Ważne jest również to, by 
nie wdązać lnu zbyt surowe, 
go w snopki. Bo żółknie wtedy 
i wysycha nierównomiernie, sło­
ma staje się niejednakowa. 
Ważne jest też to, że snopki lnu 
wiązać trzeba słomą lnianą, a nie 
zbożową, ani drutem. Jeśli słoma 
jest długa — trzeba wiązać ją 
mocno i w dwóch miejscach. 
Snopy mniej więcej powinny 
mieć po 4 kg wagi.

Wyschnięty i związany len 
— ciągnie inżynier — zwieźć 
trzeba pod dach, albo dostarczyć 
na punkt skupu. W żadnym ra­
zie nie wolno dopuścić do zmok­
nięcia, trzeba by wtedy suszyć 
go od nowa, a to niszczy słomę. 
Pamiętajcie także o tym, że przy 
zwózce lnu wozy trzeba wyłożyć 
płachtami. Po wysuszeniu lnu 
trzeba go odziarnić. Najlepiej 
zrobić to stalowymi albo drew­
nianymi grzebieniami. Nie wol. 
no do tego celu używać kijanek, 
ani cepów!

Nagrodzeni uczestnicy konkursu
„Głosu Wielkopolskiego" i Rei. Zbiornicy Złomu

Podajemy poniżej drugą li­
stę uczestników’ konkursu „Gło 
su Wielkopolskiego" i Rejono­
wej Zbiornicy Złomu pod ha­
słem „Zbieramy złom na budo­
wę 8zkól“, którzy w wyniku lo­
sowania otrzymali nagrody: 
Bogdan Spaszewrski, Kotowićc- 
ko (sandały damskie), Krzy­
sztof Pietsch, Wieleń (sandały 
damskie), Andrzej Wiśniewski, 
Kleczew (portfel skórzany), 
Zenon Matuszak, Kalisz (to­
rebka nylonowa), Klemens Mo- 
drawski, Krzyż (parasol nylo­
nowy), szkoła podstawowa Tar 
r.owo, powiat Wolsztyn (rakie­
ta tenisowa), Zbigniew Sekul­
ski, Pobiedziska (wazon kry­
ształowy), Aleksander Gbur, 
Opalenica, (ow’ocarka kryszta­
łowa), Wiesława Misiołeli, Wic 
leń (rękawiczki skórzane), A- 
leksander Gbur, Opalenica (rę­

Nabierają sił I zdrowia

Dziewczęta ze szkół poznańskich 
na kolonii letniej w Pyzdrach

Godz. 6.30. Wychowawczyni riczki kolonii ruszają po nowe 'Kubiak

Grynia Z gromady Konin do 
starczył ponad plan 4 374 1.

Nie wszystkie jednak po­
wiaty zlikwidowały swoje za 
ległości. Do opóźniających 
się należy Września, która 
wykonała plan odstawy mle­
ka zaledwie w 75,7 proc.

Wśród najlepiej wywiązu­
jących się z obowiązkowych 
dostaw mleka gromad znaj­
dują się tu: Grzybowo, Sta­
nisławowo i Gutowo Małe. 
W gromadach: Barczyzno, 
Noskowo i Psary Polskie na­
tomiast chłopi wykonali swe 
odstawy zaledwie w 72—82 
procentach. W powiecie wol­
sztyńskim również znajdują 
się chłopi zalegający poważ­
nie z obowiązkową dostawą 
mleka. Władysław Węsiak z 
gromady Narożniki na przy­
kład. posiadający 4 krowy, 
zalega za ub. rok 1100 1 i za 
bieżący rok także 1 100 li­
trów. Zaległości Władysława 
Lepy z gromady Głodno wy­
noszą ponad 4 tys. 1 mleka.

(Na podstawie materiałów 
od korespondentów opraco­
wała — an).

— Aleksandra Klempdńska o- 
ezekuja już dziewczęta na dzie­
dzińcu przed szkołą. Za chwilę 
rozpoczną gimnastykę. Z gma­
chu wysypuje się grewnadka 
dziewcząt. Stają w równych 
szeregach.

— Postawa! — komenderu­
je A. Klempińska. —- Rozpo­
czynamy gimnastykę!

Obfite i smacznt jedzenie
Po toalecie porannej dziew­

cząt, duża sala jadalna roz­
brzmiewa wesołym gwarem 
młodych głosów i brzękiem 
naczyń. Dziewczęta jedząc roz­
prawiają żywo na temat zapo­
wiedzianej wycieczki do malow 
niczego Miłosławia

Po obfitym śniadaniu uczest

TELEGRAM

Powiatowa
Komend a
Pożarnictwa

w Ś r emi e
Przyślijcie na­

tychmiast nowy 
a k umu1 a t o r do 
samochodu. Stop.
Dotychczasowy 

nie jest zdatny 
do użyt ku. Stop. 
Jeśli nie otrzy­
mamy akumulato­
ra nie bierzemy 
od powi ed z i a l no - 
ści w wypad ku po­
żar u , gdyż nie 
będziemy mogli 
wziąć udzi ału w 
akcji ratowni­
czej.

OSP w Kórni ku 
pow. Śrem

kawiczki skórzane), Świderski 
Rysio, Kostrzyn (portfel skó­
rzany), Fryderyk Malinowski, 
Opalenica i Jerzy Jena, Szamo 
tuly (apaszki malowane), Ig­
nacy Andrzejewski, Rysiek 
Bartkowiak, Teofil Nowak, Sta 
nisław Grygiel i Aleksander 
Matysiak z Poznania (wody 
kwiatowe), Rysio Świderski, 
Kostrzyn (perfum), Stanisław 
Grygiel i Zdzisław Kulawiczek, 
Kalisz (torebki kosmetyczne), 
Zenon Pawlak, Boguszyn, Ma­
ria Majchrzak, Dziećmierowo i 
Anna Borda, Poznań (komple­
ty mydeł, toaletowych).

Zamiejscowym zostaną na­
grody wysłane pocztą, a za 
mieszkali w Poznaniu będą mo­
gli odebrać nagrody w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego". Ju­
tro podamy dalszą listę nagro 
dzonych czytelników.

Godz. 6.30. Dzwonek 
Zbiórka na boisku.

— Raz... dwa... trzy, 
ehowawczyni Katarzyna Śleboda.

wzywa na gimnastykę poranną, 

cztery... — podaje tempo wy-

Kolektyw redakcyjny musi się poważnie naradzić. 
Dziewczęta czekają przecież na ciekawą gazetkę ścienną.

(Do artykułu „Dziewczęta ze szkół poznańskich na ko­
lonii letniej w Pyzdrach")

wrażenia i przygody.
Otoczeni grupą dziewcząt słu 

chamy ich szybkich opowiadań. 
Roieśmiane „kolonistki" mó­
wią głośno i wesoło.

Ułóżmy to wszystko po ko­
lei: więc gimnastyka, śniada­
nie... Tak, o tym już wiemy. 
Po śniadaniu wymarsz na wy- 
cieczkę. Odwiedzamy spółdziel­
nie produkcyjne, okoliczne za­
bytki historyczne, „podróżuje­
my" pieszo i wąskotorową ko­
lejką. O godzinie 12 wraca­
my na obiad. Jesteśmy 
wtedy głodne i z „wilczym 
apetytem" spożywamy smaczne 
dania. Na przykład gorący ro­
sół, cielęcinę w potrawce, kom­
pot itp. Po obiedzie — godzina 
ciszy. Potem wolne zajęcia. O 
godz. 15.30 — znowu podwie­
czorek : słodzona kawa z mle­
kiem, pszenny chleb z wędliną 
i owoce. Po podwieczorku znów 
przechadzka, wycieczka itp. aż 
do kolacji, któtra rozpoczyna 
się o godz. 19. O godz. 21 dziew 
częta kładą się spać.

Ogniska, występy, prace 
społeczne

Nie sądźcie jednak, że dziew­
częta poznańskie spędzające w 
Pyzdrach wakacje — mówi kie 
rowniczka turnusu Eleonora

Czytelnicy piszą — redakcja odpowiada

Komu przysługują
ulgi w odstawach
Rozporządzenie Rady Mini­

strów o obowiązkowych od­
stawach zboża w roku bieżą­
cym realizuje wytyczne II 
Zjazdu PZPR. Utrzymanie 
dostaw na poziomie ubiegło­
rocznym, przy stałym podno­
szeniu się poziomu produkcji 
oraz zapowiedzi lepszych 
zbiorów pozwoli chłopom na 
sprzedaż nadwyżek po ce­
nach wolnorynkowych, zwięk 
szy ich dochód, a jednocześ­
nie zapewni lepsze zaopatrze­
nie miast.

Gospodarstwa indywidualne 
zespoły uprawowe, spółdziel­
nie produkcyjne, gospodar­
stwa PGR, gospodarstwa pro­
wadzone przez instytucje pań 
stwowe, spółdzielcze i spo­
łeczne objęte są obowiązkiem 
planowych odstaw. Wysokość 
odstaw, jak już podaliśmy, 
utrzymana jest na poziomie 
ubiegłorocznym. Chociaż są 
i takie gminy, których plan 
odstaw będzie niższy.

Z uwagi na liczne zapyta, 
nia chłopów indywidualnych, 
które gospodarstwa objęte są 
zwolnieniami, wyjaśniamy, 
że:

Zwolnienia z planowych 
odstaw otrzymuje się:

z odłogów przyjętych do 
zagospodarowania na podsta­
wie umów zawartych z pre­
zydiami rad narodowych — 
w pierwszym roku zbiorów 
(następnych wymiar ustalany 
według norm ulgowych),

z gospodarstw o obszarze 
gruntów ornych poniżej 1 ha 
przeoczeń iowego.

z gospodarstw o obszarze 
gruntów ornych poniżej 2 ha 
przeliczeniowych, jeżeli użyt­

nie mają innych, „po 
ważnych" zajęć. — Bardeo 
chętnie włączają się one do 
wszelkich prac społecznych.

Przekonaliśmy się o tym w 
czasie odwiedzin w Pyzdrach. 
Dziewczęta z dumą pokazywały 
cenne nagrody książkowe, ja­
kie otrzymały za udane wystę­
py artystyczne w okolicznych 
spółdzielniach produkcyjnych i 
gromadach. Ponadto organizu­
ją one dla swych wiejskich ko­
legów ogniska i wieczory arty­
styczne. Pomagają również w 
zwalczaniu stonki ziemniacza­
nej.

*
Ogółem ponad 47 tys. dzieci 

poznańskich wyjechało tego la­
ta na kolonie. Wszędzie — po­
dobnie jak w Pyzdrach — ezu- 
ją «ię zdrowo i nabierają dal­
szych sił. Wysokokaloryczna 
jedzenie zapewnia ich rozwój 
fizyczny — nad zdrowiem czu­
wają higienistki i lekarze.

W Pyzdrach przebywać bę­
dą w czasie od 30 czerwca do 
25 sierpnia 92 uczennice poz­
nańskich liceów’, m. in. liceum 
nr nr 4, 5, 7 i 8. Dziewczęta 
mają bibliotekę i korzystać mo 
gą z wielu różnych gier spor­
towych. Jak nas zapewniły: 
„czują się doskonale i wcale 
nie pragną opuszczać kolonii!“

(tyb)

kownik przekroczył 60 rok 
życia, a w gospodarstwie nie 
ma członków rodziny powy­
żej 14 lat zdolnych do pracy, 

z gospodarstw, których u- 
żytkownicy odbywają służbę 
wojskową, a w gospodar­
stwach tych nie ma prócz 
jednej kobiety, członków ro­
dziny powyżej łat 14, zdol­
nych do pracy, 

z gospodarstw o obszarze
gruntów ornych poniżej 3 ha 
przeliczeniowych, należących 
do osadników rybaków pra­
cujących w uspołecznionych 
przedsiębiorstwach połowów 
morskich.

Nadto zwolnienia z plano­
wych odstaw otrzymują go­
spodarstwa osiedleńców w ro 
ku osiedlenia i w następnym 
roku.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów wprowadza dalsze udo­
godnienia w realizacji piano- 
wych odstaw.

Gospodarstwa do 3 ha prze 
liczeniowych mogą obowiąz­
kowe odstawy zbóż do wyso­
kości 30 proc, ich wymiaru 
wykonać przez odstawę trzo­
dy chlewnej, mleka i ziem­
niaków.

Poza tym do 30*/» wymiaru 
odstawy mogą wykonać przez 
dostarczenie zwierząt rzeź­
nych i mleka gospodarstwa 
większe, które posiadają za­
rodową hodowlę bydła i trzo­
dy chlewnej.

Utrzymanie obowiązkowych 
dostaw na zeszłorocznym po­
ziomie przy lepszych urodza­
jach stwarza, sprzyjające wa­
runki dla pełnego i termino­
wego wykonania obowiązko- 
kowyeh dostaw zboża.



Pod adresem GS w Jabłonnie
Był w Błinku, gra. Jabłoń, 

na punkt sprzedaży detalicz­
nej Gminnej Spółdzielni. Był, 
ale rzadko tylko nieliczni 
szczęśliwi mogli coś w nim 
nabyć. Kierowniczka placów­
ki otwierała sklep tylko cza­
sami i to w godzinach nie­
określonych.

Teraz od 1 lipca br. sklep 
jest już stale otwarty, tylko 
znowu „ale". Brak w nim

wielu podstawowych artyku­
łów niezbędnych w gospodar­
stwie, jak: mąka, kasza, pro­
szek do prania, nafta (groma­
da nie jest jeszcze zelektryfi. 
kowana).

Należy pomyśleć o tym, by 
punkt spełnia! wreszcie swo­
je zadania. Postulat ten kie­
rują nasi czytelnicy pod adre 
sera Gminnej Spółdzielni w 
Jabłonnie. (1783)

Rozkład Jazdy obowiązuje
W poniedziałek, 5 lipca br,

np. autobus z Krzywinia od­
jechał do Leszna o godz. 5.05, 
podczas kiedy według planu 
powinien wyjeżdżać o 5.15 — 
pisze do nas czytelniczka 
Krystyna C.

Wzdłuż całej trasy na przy­
stankach pozostała spora licz­
ba pasażerów. Zaznaczam, że

jest to jedyne połączenie z 
Lesznem. Jednocześnie Kry­
styna C, dodaje, że Dyrekcja 
PKS na podobne zażalenia 
mieszkańców Krzywinia w o- 
góle nie odpowiada, chociaż 
istnieje obowiązek załatwia­
nia skarg i zażaleń. Redakcja 
oczekuje więc wyjaśnienia 
obydwu spraw. (1808)

Taka decyzja budzi wątpliwości
Kodeks pracy zapewnia ro- 

boin kom po przepracowaniu 
roku w jednym przedsiębior-

W innych Lstach 
Czy letnicy p jszą:

SPÓŁDZIELCY 
z gromady Turze.Kochłowy 
serdecznie zapraszają do sie­
bie kino objazdowe. Od roku 
zapomniano prawdopodobnie 
o istnieniu spółdzielni i o 
tym. że i jej mieszkańcy chcą 
korzystać z rozrywek kultu­
ralnych. (1616)

DLACZEGO?
Ob. Edmund Noiyński, pra­

cownik Wytwórni Gazów 
Technicznych w Poznaniu, 
mimo złożenia w dyrekcji od­
powiednich zaświadczeń, nie 
otrzymał zasiłku chorobowe­
go. Na pieniądze czeka on już 
trzy miesiące. (1744)

CZAS POMYŚLEĆ JU2 
TERAZ

o stworzeniu Oddziałowi O. 
chotniczej Straży Pożarnej w 
Buku warunków normalnej 
pracy. Bez placu ćwiczeń, bez 
odpowiedniej remizy strażac­
kiej— ogrzewanej w zimie — 
nie będą mogli strażacy przy­
gotować się do należytego 
spełnienia swych zadań. O 
tym muszą pomyśleć władze 
powiatowe. (1814)

stwie 12-dniowy urlop wypo­
czynkowy. Spółdzielnia Pracy 
„Wetlek“ w Koźminie nie 
uwzględnia jednak lego prze­
pisu.

Od lutego 1953 roku pra­
cuje bowiem w tej instytucji 
pracownik fizyczny Kazi­
mierz Król i zgodnie z usta­
wą winien on w rb. otrzymać 
urlop. Na wniosek udzielono 
ob. Królowi wprawdzie wa­
kacje, ale... bezpłatne. Przy­
czyn tej decyzji Spółdzielnia 
nie ujawniła. Dlatego też pod 
jej adresem kierujemy ten 
list. (1280)

Z NIEWIADOMYCH 
PRZYCZYN

zlikwidowano w Promnie 
kiosk spożywczy Kolejowych 
Zakładów Gastronomicznych. 
Tak więc tę letniskową miej­
scowość pozbawiono jedyne­
go punktu, w którym można 
było nabywać napoje chłodzą­
ce i coś do zjedzenia. Kiosk 
w Promnie powinien wzno­
wić swoją działalność. (1683)

PrzwoEiunamy
ZUS-owi w Poznaniu, że obie 
cal w początkach maja wy­
płacić zaległy zasiłek pokar­
mowy żonie ob. Tadeusza 
Strajbla, zam. w Mełpinie, 
poczta Dolsk. Warto by po­
myśleć o jak najszybszej rea­
lizacji przyjętego zobowią­
zania. (1800)

Pracownicy poszukiwani
Kierowniczki sklepów spożywczych, bufetowe
i kelnerki do gospody oraz pracowników umy­
słowych do administracji Gminnej Spółdzielni 
poszukuje Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska'1 w Babimoście, powiat Sulechów.

KI 725

Kupno

Rutynowanego kierownika(czki) stołówki pra- i 
cowniczej poszukuje zaraz Oddział Zaopatrzę- i 
nia Robotniczego Zjednoczenia Robót Inżynie- ; 
rvjn.ych B. M. w Poznaniu, ul. Slaszica 16.

KI 730
Kwalifikowanych kierowników budowy, tech­
nika dokumentacji technicznej oraz kwalifiko­
wanych i niekwalifikowanych robotników 
przy,imię zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Kamieniu Pom. z siedzibą w Gol 
czewle. Podania z życiorysem prosimy nadsy­
łać na adres dyrekcji. ^^'^7
Kandydatów na kier, sklepów spożywczych po­
szukuje zaraz Powszechna Spóldz. Spoż. Oddz. 
Obrotu Art. Spożywczymi - Zachód. Poznań, 
uh Matejki 50, pokój 13 — wynagrodzenie w/? 
umowy zbiorowej. K1746
Cieśli, stolarzy, malarzy, murarzy, kowali, zdu­
nów zatrudni natychmiast w Brygadzie Remon­
towo - Budowlanej Zespół Tuczno, p-ta Bo­
brówko, pow. Strzelce Kraj. Warunki w/g Ukła­
du Zbiorowego Pracy. Zgłoszenia kierować do 
instruktora personalnego. KI753
Maszynistów parowozów wąskotorowych, ope­
ratorów lokomotywek spalinowych, operatorów 
koparek. spychaczy zgarniarek oraz st. mecha 
nika do prac zamiejscowych zatrudni natych­
miast Oddział Sprzętowo - Transportowy Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 
Poznań, ul. Wrzesińska 18/36. Wynagrodzenie 
wg Układu Zbiorowego Pracy dla robót dro­
gowych, mostowych i wodnych. K1751

Nieruchomości
Parcele — domki — wille ] 
— kamienice kupno — spiże- . 
daż załatwia soiidnie — i 
„UNION" Poznań. Nowowiej­
skiego 9. 294751:
Parcele w Antoninku, sprze- i 
dam spiesznie, bardzo tanio i 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier i 
czewskiego 3, dla 3l)462g. (
Pem parterowy w Pobiedzi- j 
skacb, 30 tysięcy cegieł, wao j 
no i dachówki, sprzedam i 
Zgłoszenia: Marian Ratajczak. - 
Puszczykówko. Jackowskiego i 
14. 30493?;
Hodowlą bobrów (do 180 i 
sztuk) z domkiem dwupoko- ‘ 
jowym 15 minut od tramwa- 
ju, sprzedam lub oddam w j 
dzier awę, wille z wolnymi 
mieszkaniami od 95.000 z! j 
kamienice, parcele, polecam 
w większym wyborze. Goroń-i 
ski, Poznań. Świerczewskie­
go 11. 30460g 1

Parcele pod budowę w Poz­
naniu, peryferie niewykluczo­
ne kupię wprost od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
30515g._______ ____________
Parcele w Śtarołęce okazyjnie 
sprzeda właściciel. Poznań, 
Ratajczaka 25, m 5. 30564g 
Willę dwumieszkaniowa,
130.000 zł, wille trzypokojo­
wą. całą wolną, kamienicę 
centrum, połowę, 75.000 zł. 
kamienic; komfortową, Sło­
wackiego oraz kilka parcel, 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerw. Armii 23. 30562g
Domek lednorodzinny z ogro- 

nereferiach Pozna- 
. wprost od właści

dem 
nia. 
cieli
Pif
ckie:
Parcele

mienie. Oferty
"‘nrzeń Swierczew- 

_____
1109’ przy Słonecz­

ne j, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
d!a 20616g.

Jeszcze w sprawie domków
i ednorodzizin yeh

Uchwala Prezydium Rzą­
du o przyznaniu przez pań­
stwo kredytów na budowę 
domków jednorodzinnych 
wzbudziła wielkie zaintere­
sowanie wśród mieszkańców 
Wielkopolski. Świadczy o 
tym duża ilość listów napły­
wających do redakcji.
Jeden z mieszkańców Pozna­

nia pisze: „Mam parcelę, na 
której wybudowałem domek (po 
kój z kuchnią). Dom jest goto­
wy w stanie surowym. Nie 
mam środków na wykończenie 
wnętrza. Proszę o dokładną 
wiadomość, czy mógłbym sko­
rzystać z pomocy państwa przy 
dokończeniu budowy? Do kogo 
w tej sprawie mam się zwró­
cić?

WYJAŚNJAMY: dotychczas 
nie ukazały się zarządzenia wy 
konawcze do uchwały Prezy­
dium Rządu, które określałyby 
szczegółowo wszystkie warunki 
zaciągania pożyczek na indy­
widualne budownictwo miesz­
kaniowe. Prawdopodobnie w ra 
mach kredytów przyznanych

złożenia wniosku o nap-rawę da 
ehu? oraz czy nauczycielowi 
szkoły średniej przysługuje 
prawo do dodatkowego pokoju?

Postaramy się odpowiedzieć 
na pytania. Gospodarce loka­
lami nie podlegają domki jed­
norodzinne budowane obecnie, 
mieszkania pobudowane po woj 
nie lub odremontowane w 75 
proc. Przepisy uwzględniają 
remonty domków jednorodzin­
nych z funduszów ogólnych 
(tak więc naprawa dachu nie 
może być wiązana z konieczno­

'Pomogło
Higienistkę t Przychodni Uh 

wodowej we Wrześni pouczone, 
aby przestrzegała kolejności 
przy zapisywaniu pacjentów. 
Natomiast czystość w pocze­
kalni uzależniona jest w znacz­
nej mierze od samych pac jen 
tów, którzy nie zawsze korzy­
stają z popielniczek i koszy do 
śmieci. (A-473)

*

Budowlana Spółdzielnia Pra. 
ty „Domów i Osiedli" w Ko­
ścianie w najbliższych dhtach 
ureguluje rachunek (z wrze­
śnia) na kwotę IGO zł. wysta­
wiony przez ob. Józefa Wał-

___ czaka. Natomiast drugiego ra-
(Id , chunku Spółdzielnia nie posia- 

ł da, prosi więc w/w o wyja- 
śnienie pretensji oraz odpis ra 

' chunku, (A-557)
j Zainteresowany — Wioska.
1 Sprawy regularnego dostar- 
j tzania pieczywa do sklepu 
i gminnego omawiano na spec 
ijalnej naradzie zwołanej przez 

, , i Prezydium PRN. Dział han-towarzyszą.cych zwolnię:;.u oo. , Qg pOUCZOfty został oJali^wania „mZ-

zorczej kandydatury do zwoi- j wien. (11&5) 
nień. nie brat pod uwagę Świder i Kazimierz Klupiec. Po 10 ła­
skiego. O jego zwolnieniu zade i *ac}i nieprzerwanej pracy, pra­

cownikowi fizycznemu za trud 
nionemu przez ten okres w jed 
nej instytucji, należy się 30 dni 
urlopu. (1712)

Poznaniak. Prosimy o poda­
nie nam dokładnych faktów, a- 
byśmy mogli interweniować.

(1723)
Aby podróżni przybywający 

do Trzcianki mieli gdzie noco­
wać Prezydium MRN zaplano­
wało na przyszły rok budowę 
hotelu. Na razie na ten ceł zo 
stanie oddanych kilka izb z 
nadwyżki lokalowej.

❖
Bocznica kolejowa w Buku 

została już oddana do użytku 
w drugiej połowie czerwca br.

(1376)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

J. Stempicó. — Cieśle. Położne
z powiatu wrzesińskiego otrzy­
mały w dniu 2 czerwca br. za­
ległą należność za dojazdy. Wy­
płata mogła nastąpić dopiero po 
zatwierdzeniu budżetu na rok 
1954. (197)

Adam Szydłowski. — Poznań. 
Dziękujemy za nadesłany nam 
materiał. Do sprawy budowy 
pomnika A. Mickiewicza w Po­
znaniu powrócimy w sierpniu 
1954 r. (17241

ścią rezygnacji z jednego po- 
koju),

Wydaje nam się jednak, że 
powinien Pan raczej zgodzić 
się na propozycję Wydziału 
Kwaterunkowego. Domek zo­
stałby wykończony, a jeszcze 
jeden człowiek otrzymałby zno 
śnb warunki zamieszkania. 
Dlatego też radzimy się zasta 
nowie.

Dia uzyskania dodatkowego 
pokoju należy złożyć, podanie 
do Ministerstwa Oświaty przez 
Wydział Oświaty WUN

»Nikł nic nie wie«
czyli o metodach kierownictwa 
spółdzielni „Elektro -Technika"

Ob. Swiderski — pracownik 
Zarządu Spółdz. „Elekiro-Techai 
ka“ w Poznaniu, zatrzymuje 
przewodniczącego Zarządu tej 
spółdzielni, pytając:

— Pawic prezesie, dlaczego zo- 
stałern zwolniony z pracy?

— Nie wiem. Zarząd nie wyzna 
przez państwo na budowę dom ! (7yi was do 2Wolnienia. To jest
ków indywidualnych, Bank ln-1 
westycyjny będzie dysponował 
pewnymi funduszami z których 
będzie mógł przyznać pożyczki 
na wykańczanie domków wzno­
szonych na własnych działkach.

Niewą tp 1 iwie za r są dzen i a
wykonawcze ukażą się w naj- ■ 
bliższym czasie i one usuną | 
wszelkie wątpliwości. Odpo-j 
wiedź dotyczy również pytania i 
ob. Filipa Okonka z Między­
chodu oraz ob. K. A. z Mosz- 
czarki z tym, że o przyznanie 
materiałów budowlanych nale­
ży zwracać: się do oddziału ar­
tykułów przemysłowych Wy­
działów Handlu powiatowych 
rad narodowych.

Czytelnik B. M. z Rogoźna 
odbudował po wojnie 5-izbowy 
domek. Jeden pokój jest nie­
wykończony, bez podłogi, sufi­
tu i pieca. Czytelnik zwrócił 
się do rady narodowej z proś­
bą o kredyt na przestawienie 
dachu. W międzyczasie Wy­
dział Kwaterunkowy zapropo­
nował wykończenie pokoju z 
tym, że oh. B. M. pizyjmie lo­
katora. W związku z tym zapy­
tuje nas Czytelnik, czy domek 
jego podlega publicznej gospo­
darce lokalowej? Czy W ydziąl 
kwaterunkowy może rościć pre 
tensje do mieszkania z racji

decyzja Rady Nadzorczej.
W parą dni później, między 

Swiderskim a przedstawicielem 
Rady Nadzorczej wywiązuje się 
podobna rozmowa.

— Powody zwolnienia powi- j 
Hien wam wyjaśnić Zarząd — 
brzmi odpowiedź. — Niezależnie 
od tego, macie przecież wyjaś- ł 
nienie w wymówieniu: „z powo

cydowała Rada Nadzorcza bez 
uzgodnienia z Zarządem : bez 
zaciągnięcia jego opinii. To bo­
wiem nawet, że w miejsce Swi­
derskiego pozostawiono przy 
pracy chorego pracownika, n.e 
zwalnia Zarządu Spó-idziemi i 
Rady Nadzorczej od ścisłej 
współpracy i kolektywnego po­
dejmowania decyzji w sprawach 
wypowiadania pracy robotni­
kom. Dlaczego zaś Rada Nadzor­
cza nie poinformowała Świder

du braku pracy“. i skiego o przyczynach zwołnie-
To wyjaśnienie nie wystarcza- i nia, to już druga sprawa. Proste 

' wytłumaczenie zmniejszyłoby 
rozgoryczenie pracownika i nie 
podrywałoby jego zaufania do 
kierownictwa, W spółdzielni 
,,Elektro-Technika “ zapomniano 
o tym, że nawet zwolnionym pra 
cownikiem należy się intereso­
wać w dalszym ciągu — zanali­
zować możliwości zatrudnienia 
go w innym zakładzie, a w opi- 

wia sanym przez nas wypadku nale-

to jednak Swiderskiemu. Wie­
dział bowiem, że w zakładzie 
pracy nie brakło.

Jednakże Rada Nadzorcza, ani 
Zarząd (również nie udzielili mu 
bliższych informacji. Wreszcie 
po dwóch miesiącach Świderski 
zwrócił sie do redakcji „Gmsu*'.

Musieliśmy obniżyć koszty
wyjaśnił przewodniczący żało podać Świderskiemu przy.sne

Zarządu Spółdzielni. — Zwolni­
liśmy nie tylko Świderskiego, 
ale i innych 5 ludzi z poszczegól­
nych działów. Zwolnienie nastą­
piło zgodnie ze statutem i na 
podstawie tego zwolnienia pra­
cownicy ci będą mieli pierw­
szeństwu w ponownym zatrud­
nieniu.

Wydaje nam się że walka o 
obniżkę kosztów własnych zbo­
czyła na niewłaściwe tory. Nale­
żałoby pomyśleć o zlikwidowa­
niu wynagrodzenia godzinowe­
go

Ale wróćmy do okoliczności

puszczalny termin przyjęcia go 
do pracy w spółdzielni. W żad­
nym zaś wypadku nie wolno sto­
sować niezdrowej metody: „nikt 
nic nie wie“.

Na skutek interwencji Swider­
ski rozpocznle pracę 1 sierpnia 
br. Jesteśmy pewni, że sprawa 
jego przyczyni się do zacieśnie­
nia współpracy Rady Nadzorczej 
z Zarządem, głębszego zaintere­
sowania się sprawami bytowymi 
pracowników, co w rezultacie 
może zwiększyć zaufanie pra 
cowników do kierownictwa.

Irena Adamczuk

Samochód małolitrażowy, bez 
opon, kupię. Zgłoszenia: Po­
znań. telefon 65-13. 30598g

Zużyte kauczukowe spody po 
deszwowe, kupuję. Zgłosze­
nia: ..Alma" Poznań, Kokos- i 
sowskiego 73, telefon 65-13. i 
_____________ 30599g1

Sprzedaż
Ule, nowoczesne, miodarkę, 
w dobrym stanie sprzedam ! 
Poznań, Swoboda 7, od godz. i 
16—20.___ 3037Sg ł

Sprzedam tanio maszynę sze­
wską, lewostronną „Singer" i 
(łaciarkę), w dobrym stanie | 
Poznań, tel. 64-83. 30502g

Moter 8 KM, na benzynę, po 
kapitalnym remoncie, sprze­
dam. Jankowiak, Poznań-Sta- 
rolęka, ul. św. Antoniego. i

30526g
Motocykl setkę ora? maszynę 
pończoszniczą, sprzedam. Po­
znań Kanałowa 9, m !a.

30528gJ
Jadalnię nowoczesną z fote­
lami sprzedam. Informacje: 
Poznań, tel. 65-39. 30534g

Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam Poznań, Gwardii 
LudowejJl9. m 8.___ 3£540g

Komplet kuchenny oraz ume­
blowanie pokoiku, białe, surze 
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
168, m J2.__________ 3055.2S

Radio „Philips" _ okazyjnie 
snrzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 117, m 8. 30557g

Dwa rowery męskie, nowe, 
sprzedam. Poznań, Hibnera 
31, m 1._______ 305«3g

Motocykl 100 DKW, sprze­
dam. Poznań, Wiślaną 20. 
m 2.______________ 30565g

Wilczycę czujną. sprzedam 
Poznań, Rokossowskiego 114 
m 4. 30566?
Radio nowe. 5-1ampowe, 4-za­
kresowe, sprzedam. Poznań. 
Kossaka 1, m_2.____30567?

Samochód „Opel" bagażówkę 
sprzedam. Poznań, Chw’ałko 
wskiego 1. m 8. GOJfiOg

Wózki autka koszykowe, spa- 
cęrówki na łożyskach, poleca 
Kociałkowski, Poznań. Gwar­
dii Ludowej 43. 30573g

Radioodbiornik „Aga", sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
146, m 12, godz. 16—17.

30577g
Piecyk gazowy do łazienki, 
elektroluks, sprzedam. Poz­
nań, tel- 69 41. 30582g

Rowerek trzykołowy na łoży­
skach, sprzedam. Poznań. Rut 
kowskiego 17, m 5, godz. 
20. 30584g
Tapczan 2-osobowy (na wło­
siu) mało używany. sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 30587g.

Motocykl NSU, 600 cent, po 
remoncie, sprzedam. Poznań. 
Grunwaldzka 15. m 8. od 
godz. 18—20. 305S9g
Maszyna do szycia damską 
„Singer", w dobrym stanic, 
sprzedam Poznań, Hibnera 
46. m 4 30594g
Suknię ślubną oraz welon — 
nylon, sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, nr 30600g.

Pie- kaflowy, sprzedam. OL 
biuro Ogłoszeń. Swierczew 
sk ego_ 3, dja_30604g.

Nowy wóz ogumiony. 5 tono­
wy, sprzedam, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
d a 30606g.________
Wózek - autko, sprzedam Po­
znań Długa 11. m 42.

30618g
' 3 łoża od półautomatów to- 
I karskich, z częściami, sprze- 
i dam. Poznań. Różana 21. m

17. ___________30824g
Psa wilka alzackiego, sprze­
dam Ofertv Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
30B2Sg.__j............. ..................
Smztdam elegancka suknię 
ślubna, welon, buciki (jed­
wab milanowski). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dia 30S32g.__
Patio Telefunken, Super, na 
riad stałe, sprzedam, 1000 
z) od godz. 18—20. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. (Ha 30634g.

+
Dnia 13 lipca 1954. zmarł nagle mó! najdrożs/y 

mąż, troskliwy ojciec i teść, śp.

Władysław Kabat
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm., a godz 

■ 33. z kaplicy cmentarza na .funikowle.
W głębokim żalu po Drogim Zma-lym pozostali

łona, dzłoci I rodzina
Poznań, Plokary J4. MMOg

Lokale
Zamienię 2 pokoje x wygo-; 
riaiti) w Zakopanem, na po- j 
oobne w Poznaniu. Oferty j 
B‘uio Ogłoszeń, Swierczew- I 
skltgo 3, dla 30479g. ......................... - • —■ j
Zamienię pokój z kuchnią, sa- I 
niedzielne, w-pó)ny korytarz, [ 
łazienka, na większe. Pusz- ; 
czykowo niewykluczone. Of. i 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- i 
skiego 3, dla 30576g.
Muzyk samotny, poszukuje po i 
koju niekrępującego, na pię- ! 
trze. najchętniej śródmie- j 
Ic.ie. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla i 
30585g.

i Młody, samotny nauczyciel,
' poszukuje pokoju. Oferty Biu 

ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 30588g.
Mieszkania samodzielne, sło­
neczne, frontowe, 2X po po­
koju z kuchnią, oddzielne li­
czniki oraz piwnice, zamienię 
na samodzielne dwa miesz­
kania po pokoju z kuchnią. 
Poznań Woźna 13, m 9.

30658g
Kulturalny pan posz.ukuje nie 
kredującego pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 

i Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
i <”a 30596g,___ __________
; Pokój z kuchnią, w Bydgosz­

czy, zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość Po­
znań, Zawady 4, m 15.

„ 30603g
Garaż, śródmieścia, prywat­
nie potrzebny. Potnań. Mar­
cinkowskiego 1, m 8. 30812?

Jutro dągRieme lotors
KI 641

3 pokoje z przyriałeżnościami, 
IV ptr., śródmieście, oddam 
do remontu. Oferty Biuro 0 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 30605g.
Małżeństwo bezdzietne, poszu 
kuje pokoju umeblowanego 
lub pustego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 39614g.
Zamienię pokój 22 m*. z ko­
rytarzem wysoki parter, sło­
neczny. własne zegary na 
prąd i gaz, piwnica, na po 
kój z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 30620g.

Praca
B!elifn!nrkę silę fachową, z 
długoletnią praktyką, za do 
brym wynagrodzeniem przyj- 
mę zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
30553g. _____ __ ___

Potrzebna pomoc domowa, 
stała lub dochodząca. Refe­
rencje konieczne. Poznań-So- 
łącz, Dworkowa 14, m 3 — 
boczna Wielkopolskiej. Zgło­
szenia od godz 12—14 i od 
19—20 (dojazd 1119 — 
przystanek Pułaskiego).

30559g

Dnia 14 lipca 1954, zmarła nasz* ukochana córka 
i siostia, śp.

Leokadia Suehorska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm.. o godz. 

10,30, z kaplicy cmentarza na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Dzierżyńskiego 86, Mogilno, Kołobrzeg.

30702g 8

Dnia 15 lipca 1954 r„ zmarł po długśęb cierpie­
niach mói najdroższy mąż. nasz ukochany tatuś teść 
i dziadek, śp.

fe. więzień polltyemy
Pogrzeb odbędzdc sie w sobotę, 17 bm o godz. 11 

t kaplicy cmentarza na ieżycaeh.
W głębokim, smutki; pogrążeni 

iona, dzieci, synowa tlęć I wnuki
Poznań. Szamarzewskiego 58 307l4g

Najwyższy czas kupić los.
Maszyniarkl potrzebne do kra 
wiectwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
306C8g. ___________________

Pomce domowa potrzebna, 
janaszek, Poznań, Dzierżyń­
skiego 317, o godz. 16.

30628g

Zguby
Rulon zawierający pracę nau­
kową zgubiono 13 bm. w po­
ciągu Rokietnica—Szamotu­
ły. Zwrot wynagrodzę. Pilar­
czyk, Wronki, Dworcowa 5.

30644g
Zaginęły psy szpic biały, brą 
zowa lata niżej krzyża, uszy 
brązowe, jamnik brązowy, 
zwrot za wynagrodzeniem, 
Poznań. Grndzieniec 26a, par 
ter._________________30631g

Zgubiona dowód tożsamości 
konia (klacz siwa. 11-letnia). 
tózefa Jankowiak, Poznań- 
Garaszewo. 30607?

Kio wypożyczy
za opłatą na pół roku 

wzgl. rok

maszynęcio iczenia
(sumowania) ręczną lub 
na prąd? Oferty z poda­
niem warunków kierować 
do Miejskie Przeds. Go­
spód. Komunał. Kościan 
Bączkowskiego 5. K1757

Różne
Fachową naprawę mebli, po­
lerowanie, odświeżanie, wy­
konuje Ludkiewicz, Poznań, 
23 Lutego 65, przy Wielkiej.

30536?

Kto wykona rękawiczki siat­
kowe maszynowo lub ręcznie 
oraz inne prace dziewiarskie. 
Oferty tel. 848-91 lub Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 30588?

Dnia 15 lipca 1954 r., zmart nasz ukochany >zwa 
gier i wujek, śp.

Adam Jankowski
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 1? bm.. o godz 
11,30 na cmentarzu w Junikowie.

Poznań, 15. 7. 54 r.

t
FODZiHA

W dn a 14 lipca 1954, zmarła po długich ' ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, naszą ukochana 
matka najlepsza siostra synowa, S2*agierka śp

i Wrońskich

Halina Paetz
'ze-żywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm.. o godz. 14 
' kap’icy cmentarza na Jeżycach. Nabożeństwo ża 

bne odpraw one zostanie w kościele Serca Jezuso 
ego na Jeżycach w sobotę. 17 bm . o godz. 8. a w

(olegiacle Farnej w poniedziałek, o godz ?.

Nieutuleni w żalu
30704g mąż t dziećmi, brat i rodtlua



W środę reprezentacja Poznania rozegrała x drużyną 
Stali spotkanie sparringowc przed meczem z Węgrami

zakończone zwycięstwem repr. .'w O (1:0).
Na zdjęciu: bramkarz Stali Konieczka broni ostry strzał 

Baraniaka-.

Wokół ztowógo stadionu
Już tylko jeden dzień dzieli 

nas od uroczystości oddania 
do użytku nowego obiektu spor­
towego — nowego stadionu.
Wszystkie wejścia na stadion bę­
dą otwarte już od godz. 13.

#
Organizatorzy niedzielnej im- 

prezy ZS „Stal" przypomina 
ją sportowcom innych zrzeszeń, 
że zbiórka zawodników do defi­
lady nastąpi na boisku WOSS-u 
przy Drodze Dębińskiej, godziną 
przed rozpoczęciem imprezy, a
Więc o godz. 15.

VV7 planach rozbudowy stadio-
™ nu przewiduje się budowę 

krytej pływalni, hali sportowej 
oraz przystani kajakowej i wioś­
larskiej. Powstanie także szereg 
boisk treningowych.

zaplanowanych prac już ukoń­
czono. Roboty budowlane po­
trwają jeszcze 2 lata. Na wale 
wschodnim i zachodnim powsta­
ną dalsze trybuny.

4$
Widownia stadionu pomieści 

po ukończeniu 70 tys. widzów 
(50 tys. miejsc siedzących). Przy 
budowie stadionu przepracowa­
no w czynie społecznym już 45 
tys. roboczogodzin, z czego z gó­
rą 40 typ. przypada na sportow­
ców ZfSPO. (ma).

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań

K—-5—10699

/^entralne boisko 
’ koszykówki

piłki nożnej 
z widownią, 

zostaną oddane do użytku w nad 
chodzącą niedzielę. Nie znaczy 
to bynajmniej, aby wszystkie z

Już czynna jest

wypożyczalnia sprzętu
turystycznego

Na terenie Łazienek przy 
ul. Piastowskiej 41. mieści się 
wypożyczalnia sprzętu tury­
stycznego Zarządu Urządzeń 
Turystycznych PTT-K. Za 
niewielką opłatą można w 
niej wypożyczać — plecaki, 
skafandry, namioty i kajaki. 
Pierwszeństwo przy wypoży­
czaniu sprzętu mają członko 
wie PTT-K, którym przysłu­
gują opłaty ulgowe. Sprzęt 
wypożyczyć można nawet na 
cały miesiąc.

Wypożyczalnia czynna jest, 
codziennie w godz. od 9—13 
i od 16—18. natomiast w nie 
dziele wypożycza się tylko 
kajaki, (up)

Nie będzie przesadą, Jeśli lipiec nazwiemy miesiącem 
ofensywy sportowej w naszym kraju. Gdy w Warszawie 
odbywać się bodzie II Ogólnopolska Spartakiada — w ca­
łym kraju zostanie przeprowadzona impreza pod nazwą 
„masowy wielobój sportowy

Organizowany z okazji dzie 
sięciolecia Polski Ludowej 
wielobój obejmuje konkuren 
cje, w których zdobywać mo 
żna normy na odznakę SPO. 
W imprezie tej wezmą udział 
zawodnicy wszystkich klas 
(prócz startujących na Spar 
takiadzie) oraz członkowie 
koł sportowych i niezrzesze- 
nt

Prócz wieloboju — poznań 
skie koła sportowe organizu­
ją dla młodzieży nie wyjeż­
dżającej na wczasy — dni o- 
twartych boisk.

W przygotowaniu wielobo­
ju wyróżnia się ZS Gwardia. 
Zrzeszenie to przeprowadza 
wielobój w skali ogólnopol-

Kto może pływać w rzece?
Każdy obywatel, który pod 

da się egzaminowi z pływa­
nia, przepłynie 400 m w do­
wolnym czasie i stylu, prze- 
nurkuje odległość 10 m pod 
lustrem wody, uratuje „toną 
cego" i przepłynie z nim 15 m 
— otrzyma kaitę pływacką. 
Ta ostatnia próba obowiązu­
je wszystkich tych, którzy ze 
chcą zabierać na kajaki, lub 
łodzie pasażera nie umiejące 
go pływać. Karty pływackie 
wydaje Sekcja Sportu Pły­
wackiego MKKF w Poznaniu 
na podstawie zaświadczenia 
wydanego przez upoważnio­
nego do odbioru prób trene­
ra. lub instruktora.

Posiadacza karty pływac­
kiej mają prawo kontrolować 
organa MO, Zarząd Dróg 
Wodnych, członkowie WKKF 
1 MKKF Poznań oraz upoważ 
ni en i przedstawiciele sekcji 
sportów wodnych zrzeszeń 
sportowych. Posiadacz karty 
uprawniony jest do pływania 
na własną odpowiedzialność 
na wodach otwartych, nie 
strzeżonych, lecz wyznaczo­
nych jako nadające się do 
kąpieli oraz pływania na 
sprzęcie wodnym, o ile .jest to

zgodne z przepisami MO, Za­
rządu Dróg Wodnych, lub 
wioślarsko-żegłarskimi.

Każdy posiadacz karty pły 
wackiej powinien w czasie ko 
rzystania z kąpieli, lub prze­
jażdżki łodzią nosić czepek 
biały z czerwonym paskiem.

Nowy regulamin karty pły­
wackiej przyj mą niewąt pli­
wie z wielkim zadowoleniem 
pływacy, a wszystkim kąpielo 
wieżom radzimy przejść jak 
najszybciej kurs pływania, 
by uzyskać możność swobod­
nej kąpieli w rzece.

sklej w* ten sposób, że woje­
wódzkie oddziały Gwardii 
współzawodniczą między so­
bą. Wielobój zostanie ukoń­
czony do dnia 22 bm. W woj. 
poznańskim bierze udział 76 
kół. Na wyróżnienie zasługu­
ją kola: Poznari — ponad 
300 startujących, Rawicz — 
150, Wronki — 114, Gniezno 
— 80 i Turek — 54.

W ZS Ogniwo odbyły się w 
czerwcu próby sprawności 
fizycznej, a w wielobojach 
spodziewany jest udział ok. 
2 000 uczestników.

W wielobojach, które prze­
prowadzi Stal — ZISPO we­
źmie udział ok. 400 osób. Po­
szczególne oddziały ZISPO 
będą współzawodniczyć w 
zdobywaniu norm na odzna­
kę SPO.

ZS Kolejarz przeprowadzi­
ło już w czerwcu próbne wie 
loboje, w czasie których zdo 
byto 600 norm na odznakę 
SPO.

Ogólnie oceniając pracę 
przygotowawczą kół poznań­
skich do wieloboju rzuca się 
w oczy brak koordynacji pra 
cy kół i rad okręgowych. 
Gdy się pytało w radach o- 
kręgowych o popularyzację 
wieloboju padała zazwyczaj 
odpowiedź: „Wysłaliśmy re­
gulaminy 1 instrukcje do po 
szczególnych kół i na Ich bar

kach spoczywa propaganda 
imprezy".

Brak ścisłego kontaktu 
między radami okręgowymi 
a poszczególnymi kołami o- 
raz brak kontroli przebiegu 
przygotowań do wieloboju 
może zaważyć na przebiegu 
tej poważnej imprezy.

Tylko trzy spotkania w IH lidze
Spotkania o mistrzostwo III 

ligi wchodzą w decydującą fazę. 
Szanse na zdobycie pierwszego 
miejsca praktycznie mają druży­
ny: Stali (Pz), leszczyński Kole­
jarz oraz Gwardia z Kalisza i 
Szczecina. Zespołom: Budowla­
nych, Kolejarzowi Gorzów, Stali 
Zielona Góra i Unii Gorzów 
grozi spadek do klasy A.

W niedzielę rozegrane zostaną 
tylko trzy spotkania o mistrzo­
stwo w Poznańskiej Lidze Mię­
dzywojewódzkiej. W Poznaniu o

Kampmann zwierzenie to przyjął z uśmie­
chem. Zaraz jednak spoważniał: — Daj spo­
kój Dantzke i ja nie byłem rozsądniejszy 
Kiedy pomyślę, że wierzyło się w coś takie­
go, jak narodowy socjalizm... — Urwał w 
pół zdania, jak gdyby nie opłacało mu się 
go kończyć i zamiast tego stwierdził: — 
Człowiek zmądrzał.

Tego Dantzke nie mógł o sobie powie­
dzieć. Aby zatrzeć złe wrażenie, raz jeszcze 
wyraził swoja radość ze spotkania z Kamp- 
mannem: — Wiesz. Paul, w obozie często 
myślałem o tobie. W kompanii zawsze wy­
przedzałeś mnie swoim sprytem. — Pochwa­
liwszy go zapytał: — Jak ci poszło w ostat­
nich dniach? Amerykanom zwiałeś. Słysza­
łem o tym w obozie. A potem.

— Złapali mnie Rosjanie — zaśmiał się 
Paul. — Zamiast do Berlina, trzeba było po­
wędrować dalej na wschód.

— Do Rosji?
— Nie. tylko do Frankfurtu nad Odrą. 

Tam zaczęto się rozglądać za obsługą loko­
motywy. No, pomyślałem sobie, lepiej jechać, 
niż być więzionym. I w* taki sposób znala­
złem się przy kolei. To wszystko. A ty co 
porabiasz?

— Mój Boże, zajmuję się trochę blachar- 
stwem.

— Gdzie?
— W domach i w willach nad Muggelsee.
— Co robisz?
— Co się nawinie.
Kamnmann był uparty: — Cóż takiego 

wielkiego może sie nawinać nad Muggelsee.
— Wszystko, co należy do naszego rze­

miosła. — Dantzke zaczął się kręcić. — 
Dziurawe rynny, nieszczelne wodociągi, 
towanie kotłów...

— Jednym słowem jesteś blacharzem w 
wszystkiego, co? — Kampmann spojrzał su­
rowo w twarz przyjaciela. W taki sposób 
chyba spogląda ojciec na syna, wysłuchaw­
szy relacji o jego ostatniej awanturze. — U 
mnie inaczej, Dantzke, inaczej! Choć także 
należałem do tamtej paczki, mam prawo 
dzisiaj brać udział w ważniejszej robocie.

— Ja też! — Dantzke wskazał na swoią 
pierś. — Ma się naturalnie swoje plany.

lu-

do

Myślę o własnym warsztacie 1 tak dalej. 
Kapitał chyba znajdzie się łatwo.

— Tak. tak. — Maszynista wyraźnie 
ochłódł. Majstrował przy pompie i przekrzy­
kując jej syki i szmery zawołał: — Chyba 
nie będziesz musiał znowu dopłacać do tego 
interesu.

Dantzke skrzywił się na to ostrzeżenie, Jak 
gdyby chciał powiedzieć, ze tego rodzaju 
głupstwo zdarzyło mu się tylko raz w życiu.

— No, no, no — pogroził mu Kampmann. 
— Z religii dobrze, z rachunków słabo, ale 
z polityki całkiem żie. Czy nie tak?

Ich spotkanie przy lokomotywie nr 43032

przerwał dyżurny ruchu. Przyniósł polece­
nie sprowadzenia do Berlina pociągu z wę­
glem, który utknął za Kónigswusterhausen.

Kampmann przywołał swego palacza i 
zwrócił się do Dantzkego:

— Wprawdzie na lokomotywę nie wolno 
nikogo zabierać, ale to wyjątkowa sytuacja. 
Mieszkasz na trasie? — A gdy tamten przy­
taknę!, zaprosił go na lokomotywę.

Dantzke z radością skorzystał z zaprosze­
nia. — To moja pierwsza jazda na lokomo­
tywie, Paul. — Aby nie przeszkadzać pala­
czowi i maszyniście, usiadł sobie w głębi.

Semafor wskazał wolną drogę, ktoś dał 
znać gwizdkiem. Palacz zwolnił hamulec, 
maszynista dodał pary. Fo kilku manewrach 
lokomotywa weszła na właściwy tor.

W czasie .jazdy Kamnmann, nie odrywa­
jąc wzroku nd szyn i semaforów, zapytał:

— A co powiedziała Truda, gdy znowu 
zjawiłeś się przed nią?

(Ciąg dalszy nastąpi) (18)

godz. 11 na boisku w Golęcinie 
spotkają się dwie Gwardie — po­
znańska z kaliską. Stal stanie o 
godz. 14 na nowootwartym sta­
dionie do meczu z jedenastką 
gorzowskiej Unii. Trzecie spot­
kanie rozegrane zostanie w Go­
rzowie pomiędzy miejscowym 
Kolejarzem, a Budowlanymi z 
Poznania. Będzie to walka o cen­
ne punkty dwóch zespołów zaj­
mujących ostatnie miejsca w ta­
beli rozgrywek.

Z uwagi na oddanie przez dru­
żyny Kolejarza z Leszna i Kęp­
na kilku graczy do reprezentacji 
Poznania przeciw Węgrom, me­
cze tych zespołów z Gwardią 
Szczecin, lub Spójnią Gniezno 
przełożono na późniejszy termin.

(X)

Anioła
gra przeciwko Węgrom

Jak się w ostatniej chwili 
dowiedzieliśmy, w meczu z 
Węgrami zagra czołowy pił­
karz Kolejarza — Teodor A- 
niola.

Udział Anioły w ataku po?r 
nańskiej drużyny, poważnie 
prz.vc.zyn i się do wzmocnie­
nia drużyny miejscowych pił 
karzy.

Teatry
OPERA — g. 19’ 

„Manon"
POLSKI — przerwa 

urlopowa
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — przerwa urlo­
powa

TEATR SATYRYKÓW 
— przerwa urlopowa

PAŃSTW TEATR AK­
TORA i LALKI - 
przerwa urlopowa

TEATR . M1NIATU- 
RY“ (Warszawa) w 
Teatrze Nowym — 
godz. 19 — jednoak­
tówki: „Jestem za­
bójcą", .Teraz" i 
„Pan Renet"

kina

APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14.30

16.30 18 30 i 20 80
„Dzielnica cudów 
(franc. od lat 7)

MUZA - g. 11 16. 18
i 20 .Córka pułku' 
(austr — od lat 16)

) RIALTO — g. 15.48, 18 
i 20.15 „Małżeństwo

BOISKA OTWARTE
W akcji dni „boisk otwar­

tych" zrzeszenia udostępnia­
ją niezrzeszonej młodzieży 
obiekty sportowe. ZS „Spój­
nia" przeznacza na ten cel 
swoje korty, na których urzą 
dza kurs gry w tenisa, gwar­
dziści organizują zajęcia na 
stadionie w Golęcinie, ZS 
„Ogniwo" na strzelnicy, a 
AZS na boisku WSWF-u.

Szczegółowy rozkład zajęć, 
które odbywają się w godz. 
od 9—13 przedstawia się na­
stępująco:

na boisku WSWF-u w po­
niedziałki i czwartki,

na stadionie „Gwardii" we 
wtorki i piątki,

na strzelnicy „Ogniwa" w 
środy i soboty.

Podczas zajęć na poszcze­
gólnych boiskach dyżurują 
trenerzy zrzeszeń, którzy or­
ganizują treningi i gry spor­
towe.

WRZZ dla najaktywniej­
szych uczestników tej impre­
zy przeznaczyła nagrody. Nie­
pokojącym jest fakt, że do­
tychczas stosunkowo mało 
młodzieży uczestniczy w za­
jęciach sportowych. Na sta­
dionie „Gwardii" trenuje 
zawsze grupa chętnych, na­
tomiast ze strzelnicy „Ogni­
wa" prawie nikt nie korzysta. 
W sekretariacie Rady Okręg. 

’ZS Budowlanych również po­
informowano nas, że do tre­
nera tego zrzeszenia tylko 
nieliczni zgłaszają się z proś­
bą o wskazówki.

Akcję „otwartych boisk" 
powinna docenić młodzież, 
należy ponadto rozwinąć szer 
szą propagandę w tym kie­
runku wśród rodziców, któ­
rych dzieci przebywają 
Poznaniu.

Jutro
w Warszawie
©rfgg/o fci e
największej w hisłorii
Polski imprezy spottowej

II Ogólnopolskiej 
Spaifedy

Reporłaże, wyniki i mi' 
gawki ze Spartakiady 
pióra naszych specjalnych 
wysłanników

red. J. Ilkowskiego 
i red. M. Flejsierowlcza 

zamieszczać będziemy 
codziennie 

począwszy od numeru 
sobotniego

Zwycięzca drużynowy
N Ogólnopolskiej 
Spartakiady
otrzyma nagrodą
Prezesa Rady Ministrów

Józefa Cyrankiewicza
Prezes Rady Ministrów — Jó­

zef Cyrankiewicz ufundował na- 
grudę dla zwycięzcy w ogólnej 
punktacji zespołowej nagrodę 
polskiej Spartakiady, zorganizo­
wanej dla uczczenia 10 rocznicy 
Polski Ludowej.

Zdobywca 11 miejsca w ogól­
nej punktacji zespołowej otrzy­
ma nagrodę Marszałka Polski — 
Konstantego Rokossowskiego.

Dla zdobywcy III miejsca w 
punktacji zespołowej nagrodę 
Ufundował Zarząd Główny Zw. 
Młodzieży Polskiej.

Zwycięzcy drużynowi poszcze­
gólnych dyscyplin sportu, wcho­
dzący w skład II Ogólnopolskiej 
Spartakiady otrzymają nagrody 
ufundowane przez przewodniczą 
cego Głównego Komitetu Kultu*

W ! ry Fizycznej — Włodzimierza 
i Keczka.

Ją środę, 14 bm. przed Fabryką Samochodózu Osobowych 
na Żeraniu nastąpił start do 6-etapowego Ogólnopolskiego 
Motocyklowego Raidu. Patrolowego LPŻ zorganizowanego 
dia uczczenia 10-lecia Polski Ludowej. Trasa raidu prze, 
biega z Warszawy przez Gdańsk, Szczecin, Zieloną Górę, 
Wrocław, Kraków do Lublina, gdzie raid zostanie zakoń­

czony w przeddzień Święta Lipcowego.
Na zdjęciu: pierwsze patrole wyruszają na trasę.

GAI-' — fot. Dąbrowiccki

ęaCDZIi-KIEDń
aktorki
lat 14)

WARTA — g. 14,
18 i 20 „Gdzieś w Eu 
ropie" (węg, od lat 
16)

LETNIE — g. 15, 17 i
19 — „Radko" (radź, 
od lat 7)

JUNAK - g. 16, 18 i 
20.15 „Pani Dery" 
(weg. od lat 14)

KINO PARK im. Stali­
na — g. 21 „Dziennik 
marynarza" (am. — 
od lat 7)

PIAST — g. 18
„Pod tureckim jarz 
mem" (bułg. 
lat 14)

PUSZCZYKOWO — g
20 „Czarodziej Glin, 
ka" (radź, od lat 12)

ZABIKOWO - LASEK 
g. 19.30 — „Dziennik 
marynarza" (am. — 
od lat 7)

FOTOPLASTIKON - 
ul. Armii Czerwonej

(NRD — od

16

20

od

22nr 53 — godz. 10 
„Normandia — Bre­
tania"

CYRK nr 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — 
dżina 19.15.

Radio
PROGRAM IT

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04,
14 17.30, 18.15, 21.30 i 
23.35

M :.:vka:
5.40. 6.37. 7.15, 8 —
muzyka poranna, — 
12.10 — rozrywkowa, 
12.25 — na swojską 
nutę, 13.35 — koncert 
solistów, 14.10 — mo­
zaika rozrywkowa.
15 — polskie tańce 
ludowe. 15.20 — gra 
zespól instrumental­
ny. 16 — koncert mu 
zyki polskiej. 16.30 — 
z opery T. Śzeligow-

go-

skiego „Bunt żaków' 
cz. I, 18.20 — konceri 
krak. chóru, 18.40 — 
miniatury kwarteto 
we. 19.35 — duet for­
tepianowy Rawicza 
Landauera. 19.30 — 
radziecka muzyka lu 
dowa, 20.40 — z me­
lodią i piosenką 
przez świat, 21.50 — 
koncert symfoniczny,
22.20 — d. c. kon­
certu

Aundycje inne:
5.10 i 12.45 — dla wsi, 
8.30 i 17.40 — dla 
dzieci, 13.10 — prze­
gląd prasy stoi.. 13.15 
„Omyłka", 2 ode. 
pow., 15.50 i 19.25 — 
aktualny reportaż 
krajowy, 16.25 — o 
czym warto wiedzieć 
17 — z życia Związ­
ku Radzieckiego — 
17.50 — audycja świe 
tlicowa. 19 — muzy­
ka i aktualności, —
20.20 — reportaż lite­
racki, 22,10 — felie­
ton

Sport:
21.45 — wiadomości


